
Tylko W dni do końca roku

Załogi kombinatu i dzielnicy
meldują o wykonaniu rocznych planów

Fot. J. BROŻEK

Miłego wypoczynku świątecznego 
wszystkim Czytelnikom „Głosu,“ 

życzy

Redakcja

Rośnie na redakcyjnym 
biurku sterta meldunków 
o przedterminowym wy­

konaniu planu przez załogi 
wydziałów kombinatu i przed­
siębiorstw nowohuckiej dziel­
nicy. Pomijając chronologię 
stawienia się na mecie po­
szczególnych załóg odnotujmy 
informacje. Jest ich wiele w 
zjazdowym roku, roku oży­
wienia politycznego i aktywi­
zacji produkcyjnej załogi.

360 tys. ton walcówki wy­
konała w planie rocznym za­
łoga Walcowni Drutu. Do koń­
ca roku wyprodukuje ona 20 
tys. ton, co złoży się na do­
datkową wartość 72 min zł. 
Warto dodać, że 15 procent 
produkcji idzie z Walcowni 
Drutu na eksport. Najpoważ­
niejszymi jej odbiorcami są 
Stany Zjednoczone i kraje 
skandynawskie.

Zameldowała o wykonaniu 
rocznego planu produkcji w 
wysokości 1.105.600 ton zało­
ga jednego z najmłodszych 
wydziałów huty — Stalowni 
Konwertorowej. Jej dodatko­
wa produkcja przyniesie kra­
jowi 44 tysiące ton siali o 
wartości 116 min zł.

Roczny plan produkcji żużla 
granulowanego wykonała za­
łoga Wydziału Przerobu Żużla. 
Do końca roku da ona jesz­
cze 50 tys. ton granulatu o 
wartości 2 min 750 tys. zł. Do 
wyróżniających się pracowni­
ków tego wydziału należą: 
mistrzowie W. Migała i E. Pa­
wlicki, operator H. Urzędow- 
ski i suwnicowy W. Migdał.

13 dni przed terminem wy­
konali' swe zadania budowni­
czowie HiL — załoga PPB, 
która w zjazdowym roku pod­
jęła i zrealizowała wiele cen­
nych zobowiązań. Przedtermi­
nowe wykonanie planu umo­
żliwi wykonanie dodatkowej 
produkcji budowlano-monta­
żowej o wartości około 20 min 
zł. Tak więc o 2 miesiące skró­
cą termin oddania walcowni 
taśm w HiL jej budowniczo­
wie, przyspieszone zostaną 
prace przy budowie zakładów 
przetwórstwa hutniczego w 
Bochni.

Do naszej redakcji nadszedł 
również meldunek z Krakow­
skich Zakładów Betoniarskich 
i Żelbetowych w Lęgu. Ich za­
łoga, która wypracowuje już 
dodatkowe wartości, do końca 
roku wyprodukuje dla potrzeb

budownictwa mieszkaniowego 
i przemysłowego prefabrykaty 
i wyroby betoniarskie o war­
tości 12 min zł.

28 listopada swe roczne za­
dania wykonał Oddział Zaopa­
trzenia Robotniczego HiL. Do­
datkowa jego produkcja wy­
niesie 10 procent produkcji 
czyli 8 min zł.

Plan produkcyjny warszta­
tów szkolnych w zakresie pro­
dukcji tokarek TSB-16 został 
wykonany — czytamy w mel­
dunku Technikum Hutniczo- 
Mechanicznego i Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej nr 5. Za­
miast dziesięciu zaplanowa­
nych tokarek, wykonano dwa­
naście i to 7 dni przed termi­
nem. Tak więc młodzież 
wspólnie z gronem pedagogi­
cznym zakończyła i wykonała 
wszystkie zobowiązania podję­
te na cześć V Zjazdu Partii. 
Ich łączna wartość wyniosła 
230 tysięcy złotych.

W ślad za załogami, które 
już przekroczyły mete tegoro­
cznych zadań produkcyjnych 
— pójdą zapewne inne. Każdy 
dzień przynosi bowiem nowe 
meldunki o wykonaniu pla­
nów. A do końca roku — już 
tylko 10 dni! (BR)

Na przykład w Stalowni Konwertorowej

Żywe zainteresowanie uchwałą V Zjazdu DZIŚ
w numerze:

|PISMO ODZNACZONE ZŁOTĄ OOZNAKĄ M KRAKOWA )

Dziś zainteresowaliśmy się 
przebiegiem i sposobami 
wdrażania w życie uchwały 
V Zjazdu w jednym z najnow­
szych wydziałów naszej huty, 
w Stalowni Konwertorowej. 
Oto nasze rozmowy na po­
wyższy temat.

Tow. Władysław Czyszczonik, 
I sekretarz KZ w Konwertoro- 
wni:

Zapoznawanie się z bogatym 
'materiałem zawartym w uch­
wale V Zjazdu i przemyślenie 
go, a następnie przystąpienie do 
realizacji zadań nakreślonych 
uchwałą, musiało zacząć się od 
podstawowych ogniw naszej or­
ganizacji, od grup partyjnych. 
Odbyły się w nich już drugie 
zebrania przeznaczone na omó­
wienie uchwały. W grudniu za­
kończą się również zebrania or­
ganizacji partyjnych w Stalo­
wni poświęcone uchwale. Utere- 
nawianie treści obrad V Zja­
zdu i samej jego uchwały prze­
biega przy współpracy organi­
zacji związkowej oraz ZMS- 
owskiej, aby dotarły one do 
•wszystkich członków załogi.

Inż. Leopold Kurdziel — za­
stępca kierownika Stalowni:

Działamy równolegle w dwóch 
kierunkach. Pierwszy, to sta­
jania o jak najbardziej termi-
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Ludzie dobrej roboty

nowe załatwienie wszystkich 
wniosków z przedzjazdowej dy­
skusji w ramach wydziału, gdyż 
ma to wpływ dodatni na atmo­
sferę. Traktujemy to jako punkt 
wyjściowy do wypełnienia za­
dań nakreślonych uchwałą V 
Zjazdu. Drugi, to przygotowa­
nia do rozpoczęcia realizacji za­
dań na rok 1969, gdyż plan tego 
roku wykonaliśmy przedtermi­
nowo, tj. w dniu 17 grudnia. 
Podstawą tych przygotowań jest 
uchwala V Zjazdu, z której 
wynikają również obowiązki dlu 
naszej Stalowni.

Tow. Karol Urbaś, przewo­
dniczący Rady Zakładowej:

Wszystkie odbywające się 
aktualnie zebrania związkowe, 
podobnie jak oddziałowe nara­
dy robocze, przebiegają pod 
znakiem V Zjazdu i jego uchwa­
ły. Wiele jest wypowiedzi, w 
których załoga Stalowni wyraża 
zadowolenie ze zrównania pra­
cowników fizycznych z umy­
słowymi w urlopach wypoczyn­
kowych, mówi się o zrówna- 
niu świadczeń. Uchwala wska­
zuje również na dalsze możli­
wości poprawy warunków so­
cjalno-bytowych. U nas wiąże 
się to zwłaszcza z zaplanowaną 
budową trzeciego konwertora i 
zabezpieczeniem dla załogi rów­
nolegle zaplecza socjalnego. M. 
in. chcemy jako jeden z pierw­

szych wydziałów w hucie wpro­
wadzić automaty z napojami 
chłodzącymi (radzieckie), na­
stępnie chodzi nąm o usamo­
dzielnienie naszej stołówki, co 
zaadresujemy do OZR-u.

Aleksy Żurek, przewodniczący 
Zarządu Zakładowego ZMS:

Omawiając w naszej organi­
zacji młodzieżowej treść uchwa­
ły, jako zasadniczy temat wy­
sunęliśmy stesuntk młodych 
członków załogi do pracy. Prak­
tycznie realizujemy go przez za- 

■ kladanie BPS na nowych zasa­
dach. Całą problematykę ideo­
logiczną zawartą w uchwale po­
ruszamy obszernie na szkole­
niu... Dodam, iż dwa koła mają 
szkolenie oparte o program ZF 
ZMS, zaś trzy z udziałem wy­
kładowców szkolenia partyjne­
go. Podstawą ich jest uchwała 
V Zjazdu. Obok zadań wynika­
jących z niej w zakresie pro­
dukcji, szeroko mówi się o wy­
poczynku po pracy, olimpiadach 
kulturalnych i upowszechnie­
niu sportu, a sprawy te znala­
zły się w regulaminie BPS. Dla 
lepszego zrealizowania uchwa- 
ły w naszych warunkach orga­
nizacja zetemesawska Stalowni 
Konwertorowej nawiązała rów­
nież współpracę z organizacja­
mi technicznymi, szczególnie 
SłTPH. Nowa formą działal- 
ności są spotkania, na których 
wręcza się wyróżnienia i nagro­
dy za dobre osiągnięcia w pra­
cy młodym pracownikom. ik

• To już 
historia — 
str. 3

• Z życia 
związkowe­
go — str. 4

• Sport i 
turystyka — 
str. 5

• Poetyc­
kie debiuty 
— str. 6 Nr 51 (628)
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Kraków, 2t 21 XII. 1968 r. Cena 50 gr

W 50 rocznice powstania Komunistycznej Partii Polski
W 20 rocznicę zjednoczenia ruchu robotniczego

Uroczysta akademia w Nowej Hucie
19 bm. w sali Teatru Ludowego w Nowej 

Hucie odbyła się uroczysta akademia z oka­
zji 50 rocznicy powstania Komunistycznej 
Partii Polski oraz 20-lecia zjednoczenia pol­
skiego ruchu robotniczego.

czący Prezydium DEN w Nęwej Hucie — 
dr Stanisław Cichocki, przewodniczący Ra­
dy Zakładowej Kombinatu tow. Jan Stefanik, 
przewodniczący ZD TPPR — tow. Stefan 
Wójcik.

Referat okolicznościowy wygłosił I sekre­
tarz KD PZPR tow. Tadeusz Nowicki, a w 
akademii udział wzięli m. in.: członek Komi­
tetu Centralnego Partii, I sekretarz KF w 
HiL — tow. Tadeusz Wachowski,

W części artystycznej wystąpił Zespół Pie­
śni i Tańca z Kijowa, serdecznie oklaskiwany 
przez licznie zebranych mieszkańców dzielni­
cy. Przed występem wymieniono upominki 
i serdeczne pozdrowienia.
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JUŻ PRZED TYGODNIEM 
załoga Walcowni Drutu wy­
konała plan roku 1968. Pisze- 
my o tym na innym miejscu, 
a tutaj chcemy przedstawić 
kilkunastu ludzi dobrej ro­
boty z tego wydziału.

Są to — od góry, od lewej: 
Marek Półtorak i Józef Sowa
— I walcownicy,,, Jan Janus
— st. walcownik, Marian 
Szwaczka — walcownik. Sta­
nisław Sobczyk i Mieczysław 
Wietecha — ślusarze, Jan No- 
bis — energetyk. Ludwik Wil- 
gocki — brygadzista. Jan Cha- 
chlowski i Wojciech Kozłow­
ski — I walcownicy. Stanisław 
Kasperek — st. walcownik. 
Stefan Gierek i Mikołaj Czu- 
cha — wiązacze kręgów. Jan 
Pisula — mistrz elektryk, 
Szczepan Latała — I elektryk 
oraz Stanisław Kurbiel —bry­
gadzista elektryk.

Fot. B. ŁUCKOS

przewodni-

Referat okolicznościowy wygłasza I sekretarz KD PZPR, tow. 
T. Nowicki.

Fragment występu ludowego zespołu z Kijowa. 
Tekst i foto: J. BROŻEK
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Budżet dzielnicy
na rok 1969
prawie 197 min zł
Ostatnia w bież, roku Se­

sja DRN poświęcona była jak 
zwykle sprawom budżetowym 
naszej dzielnicy. Temat posie­
dzenia — to projekt planu go­
spodarczego na rok 1969 oraz 
uchwalenie budżetu DRN na 
rok przyszły.

Budżet dzielnicy na rok 
1969 zamyka się tak po stronie 
dochodów, jak i wydatków 
kwotą 196.987 tys. zł i jest 
wyższy od uchwalonego na 
rok 1968 budżetu o kwotę bli­
sko 12. min zł. Warto wymie­
nić choć większe pozycje bu­
dżetu: 102.433 tys. — w resor­
cie zdrowia i opieki społecz­
nej, blisko 68 
mach wydziału 
14,5 min zł — 
komunalną i 
Kwoty te z pewnością nie za­
bezpieczą potrzeb mieszkań­
ców, konieczne więc będą w 
ciągu 1969 r. dofinansowania 
w wielu resortach. Jak przed­
stawia się plan gospodarczy 
dzielnicy? Zagadnienie to po­
chłonęło wiele uwagi radnych. 
Zakłada się m. in. dalszą po­
prawę zaopatrzenia, głównie 
w artykuły przemysłowe.

W przyszłym roku planuje 
się wybudowanie na terenie 
dzielnicy dalszych bloków 
mieszkalnych o łącznej licz­
bie około 4.839 izb. Plan inwe­
stycyjny, realizowany przez 
DIM przewiduje oddanie do 
eksploatacji m. in. 5.6 km u- 
lic, dróg i chodników, 2. 9 km 
sieci wodociągowej, 180 uli­
cznych punktów 
niowych. W ramach np. mo­
dernizacji oświetlenia ulicz­
nego na terenie dzielnicy plan 
zakłada wymianę 176 pun­
któw z oświetlenia żarowego 
na rtęciowe. Lampy te założo­
ne zostaną przy placu Cen­
tralnym i w alei Róż.

Na remonty i konserwację 
urządzeń komunalnych plan 
gospodarczy przewiduje na­
kłady w wysokości blisko 11 
miń...zł- Poważne kwoty prze­
znacza się na utrzymanie 
Dzielnicowej Służby Drogo­
wej. Planuje się wykona­
nie remontu stopni wokół pla-

cu Centralnego oraz renowa­
cję sąsiednich chodników, 
remont drogi w Grębałowie, 
Mistrzejowicach.

Na tereny zielone (około 150 
ha) przewiduje się nakłady w 
wysokości blisko 3 min zł. 
Fundusze te przeznaczone zo­
staną na wykonanie oświetle­
nia parkowego w Lasku Krze- 
sławick;m. remont i adaptację 
parku w os. Młodości, uzupeł­
nienie drzewostanu itp.

i Z egzekutywy KF

HPR pracuje

mln. — w ra- 
oświaty oraz 

na gospodarkę 
mieszkaniową.

oświetle-

¡/ toś obliczył, że od zakon. 
K czenia 11 wojny świato- 
1x wej całkowity spokój na 
kuli ziemskiej trwał zaledwie 
kilka miesięcy. A przecież od 
pamiętnego maja dzielą nas 
już 24 lata, niespełna! Przez 
tak długi okres ludzkość tra­
pią wojny mniejsze i większe, 
rebelie różnego rodzaju, wojs­
kowe zamachy. I jeżeli w 
Europie przez te lata pano­
wał względny spokój, to czy 
to może nas zadawalać?

Codziennie giną tysiące lu­
dzi. Na Bliskim Wschodzie, 
w Ameryce Łacińskiej, w

Na Sesji uchwalono ponad­
to projekt pracy DRN na rok 
1969. Sprawy bezpieczeństwa 
i porządku publicznego, usta­
lenie planu czynów społecz­
nych na r. 1969 — to główne 
tematy na pierwsze 
zimowe. W kwietniu 
dziane jest sprawozdanie 
działalności 
nów za okres bieżącej kaden­
cji, w lecie sesje zajmą się 
problemami związanymi z wy­
borem nowej Rady i jej orga­
nów oraz uchwaleniem pro­
gramu działania DRN na ka­
dencję 1969—73. (m)

główne 
miesiące 
przewi- 

z 
DRN i jej orga-

Spotkanie z B. Kobielą
Ognisko Młodych ZMS orga­

nizuje 21 grudnia br. o godz. 
20.00 „Wieczór z Bogumiłem 
Kobielą”.

Kolejnym etapem oceny go­
spodarki remontowej, która 
współdecyduje o wynikach pra­
cy całej huty i stanowi po­
nad 13 proc, kosztów wytwarza­
nia (1.8 mld zł) była działal­
ność gospodarcza i społeczno- 

. polityczna OR-HPR w okresie 
1968 r. Tematem tym zajęła się 
egzekutywa KF na swym po­
siedzeniu w dniu 13 grudnia br., 
z udziałem członków egzekuty­
wy KZ-OR/HPR, dyrektora 
HPR. tow. Stokłosy. Dyrektora 
Technicznego huty. Gł. Mecha­
nika. Gł. Energetyka. Gł. Inży­
niera d/s Techniki i I sekre­
tarzy odnośnych KZ.

Podstawę obrad, którym prze­
wodniczył I sekretarz KF. tow. 
T. Wachowski, stanowiła ob­
szerna informacja pisemna oraz 
wprowadzenie kierownika OR. 
tow. Radwańskiego i I sekreta­
rza KZ, tow. Kaczora.

Ilość prac remontowych wy­
konywanych przez załogę HPR 
zwiększa się systematycznie i o- siągnie ---- ....
pozycji 
w 1967 
robu 
(wzrost 
niu do _
planu — wyniesie 1.014 min zł. 
Wysiłkiem załogi i kierownic­
twa 75 proc, ogółu remontów

w 1968 r. ponad 2,5 tvs. 
(w porównaniu z 2.12g 

r.) a wartość tzw. prze- 
osiągnęła 890 min zł 
o 4 proc, w porówna- 

1967 r.) a w 1969 — wg

wykonano w skróconym 
minie, wygospodarowując 
drogą m. in. 1.692 godzin 
datkowej eksploatacji tzw. pod­
stawowych agregatów hutni­
czych. Osiągnięto również 
wzrost wydajności pracy o 2,1 
proc, na 1 robotnika, zmniej­
szono przeciętny koszt remontu 
pieca martenowskiego z 9.9 min 
zł na 9,6 min zł. W osiągnię­
ciach produkcyjno-gospodar- 
czych OR ma zasadniczy udział 
organizacja partyjna, która li­
czy obecnie 563 członków i kan­
dydatów (na przestrzeni roku 
przyjęto 60 kandydatów), zorga­
nizowanych w 3 POP. 12 OOP 
i w 49 grupach partyjnych — 
którzy w okresie przygotowań 
do V Zjazdu złożyli 396 wnio­
sków i postulatów.

Jak wynika z dyskusji konie­
czna jest jednak 
wa działalności 
niona m. in. od:

— podniesienia 
gotowania załogi 
szenie fluktuacji 
załogi wymieniono w 1968 r.), 
selekcję przyjmowanych do 
pracy (ponad 206 pracowników
//•/Z'

Z remontu 3 w. pieca
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Po plenum obu Rad
W pełnym toku są przygoto­

wania do kampanii sprawozda­
wczo-wyborczej w organizacji 
związkowej oraz w Radach Ro­
botniczych huty. Tej sprawie 
zostało poświęcone ostatnie w br. 
wspólne plenum obu Rad Ro­
botniczej i Zakładowej HiL 
z udziałem przewodniczącego 
Rady Robotniczej I. Szparniaka. 
prezesa RZK J. Stefanika oraz 
sekretarzy: RR T. 
A. Miodowicza.

W czasie obrad 
no organizacyjne
nośnie kampanii wyborczej. Ce­
lem jej jest dokonanie oceny 
działalności Rad, analiza wyko­
nania założonych programów o- 
raz wytyczenie nowego progra­
mu działania na lata 1969—70, 
wreszcie dokonane będą wybory 
w grupach związkowych. Ra­
dach. PKZP oraz w pionie Rad 
Robotniczych. Osobne 
cje RZ i RR odbędą się 
wydziałach huty jak 
HPR, P-50, w innych 
nie. Zastosowane zostanie

Blody i RZK
zrelacjonowa- 
ustalenia od-

głosowanie powszechne, to jest 
komisja skrutacyjna dotrze na 
stanowiska pracy dla uzyskania 
jak największej ilości głosów.

Wybory w grupach związko­
wych trwać będą do 14 stycz­
nia. W' następnej kolejności 
przewidziane są wybory w Ra­
dach Wydziałowych i Oddziało­
wych, zaś w Radzie Zakłado­
wej i Robotniczej HiL w termi­
nie do końca października. Bar­
dzo istotną sprawą, podkreślo­
ną na wspólnym plenum jest 
dokonanie wyborów do Rad 
Robotniczych w ten sposób, by 
dwie trzecie ich stanowili pra­
cownicy fizyczni, tak aby zasa­
da została w pełni dochowana, 
a Rady te nie tylko z nazwy 
były robotnicze, w którym to 
kierunku zawsze idą starania w 
hucie. ¡k

dalsza popra- 
OR, uzależ-

poziomu przy- 
przez zmniej- 
(ok. 20 proc.

5 minut
przed dwunastą

konferen- 
w dużvch 
TM, ŻK, 
— współ- 

tei

Na ogromnych połaciach 
południowego Wietnamu, w 
gęstych dżunglach żyją żoł­
nierze Wietcongu i ich rodzi­
ny. Są tu szkoły i potowe 
szpitale. Prymitywne warsz­
taty, dobrze zorganizowane 
fabryczki amunicji i... biblio­
teki. I jest dużo dzieci, któ­
re są bardzo podobne do na­
szych, a jednak o ileż doj­
rzalsze. Dla nich marzeniem 
nie jest świąteczny upominek. 
Mają zupełnie inne pragnie­
nie, takie samo jak dorośli 
mieszkańcy tej ziemi: żyć w 
pokoju. Nie widzieć więcej

UCZCIWY ZNALAZCA
Okazał się nim MIECZYSŁAW 

DRUKAŁA, pracownik wytra- 
wialni Walcowni Zimnej, który 
7 grudnia znalazł karton papie­
rosów „Płaskich” na drodze z 
Czyżyn do kombinatu i oddał 
paczkę niewiadomego pochodze­
nia w Komendzie Dzielnicowej 
MO.

Niebagatelnej wartości (2.800 
zł) była to paczka, zawierała 
bowiem 14 tys. sztuk papiero­
sów. Karton „Płaskich” wypad! 
w czasie transportu konwojen­
tom OZR HiL.

Za pośrednictwem „Głosu" 
kierownictwo OZR serdecznie 
dziękuje uczciwemu znalazcy, 
dla którego nagroda zostanie 
przekazana na adres domowy.

To już ostatnie godziny re­
montu trzeciego wielkiego 
pieca, o którego przebiegu in­
formujemy z numeru na nu­
mer. Do wykonania zostało je­
szcze szereg robót wprawdzie 
drobnych (wykończeniowych), 
ale limitujących przekazanie 
pieca do suszenia. Jeśli zosta­
ną one wykonane i jeśli po­
myślnie zakończą się próby 
szczelności wielkiego pieca — 
będzie można mówić o sukce­
sie załogi HPR — głównego: 
wykonawcy. Jak twierdzi szef j 
remontu z ramienia HPR inż. I 
R. Gili oraz inż. Gabryś z 
Wielkich Pieców — ewentual­
ne poprawki szczelności po­
winny być niewielkie i do u- 
sunięcia w krótkim czasie, li­
czonym w godzinach. br

Święta nie dla wszystkich
Afryce i Azji. Wszędzie tam, 
gdzie imperializm szeroko 
rozpostarł swe macki. A prze­
de wszystkim w Wietnamie. 
Straszna wojna w tym kraju, 
trwająca od wielu już lat — 
nie może być i nie jest obo­
jętna dla nikogo z nas.

O bohaterstwie narodu 
wietnamskiego piszc się 
książki i wiersze. O okru­
cieństwach żołnierzy amery­
kańskich i sajgońskich czy­
tamy wstrząsające reportaże 
naocznych świadków. Ponura 
historia ludobójstwa XX wie­
ku utrwalana jest na filmo­
wej taśmie i na płótnach ar­
tystów. O męstwie Wietnam­
czyków śpiewa się pieśni. 
Przeciwko amerykańskiej a- 
gresji, przeciwko wojnie i 
śmierci — manifestują ludzie 
na całym świecie. Uczeni, pi­
sarze. artyści, robotnicy, stu­
denci, 
dzieci.

To 
'dobrze 
kresie 
warto 
Uświadomić 
wszyscy beda w tym. okresie 
odpoczywać. Bo jeśli nawet 
wejdzie w żucie kilkudniowe 
zawieszenie broni, to cóż ono 
oznacza? Jedynie krótkie 
wytchnienie przed następny­
mi trudami walki.

Protestują kobiety i

wszystko wprawdzie 
już znamy, ale w o- 

świąt i Nowego Boku 
o tum przypomnieć, 

sobie, że nie

ginących ludzi i łez. Nie sły­
szeć wybuchu bomb i pocis­
ków. Nie drżeć ze strachu. 
Spać spokojnie w swej pięk­
nej ojczyźnie.

grudnia obchodzimy 
Międzynarodowy Dzień 
Solidarności z Walczą­

cym Wietnamem. Wielki dzień 
ludzkiego poparcia dla innych 
ludzi, dzień optymizmu. Bo 
chyba nikt już, łącznie z ko­
łami rządzącymi USA. nie ma 
najmniejszych wątpliwości, 
że w tej wojnie zwycięży na­
ród wietnamski.

Zwycięży, bo walczy z nie­
prawdopodobnym heroizmem. 
Zwycięży, bo prowadzi wojnę 
sprawiedliwą. Bo właśnie je­
go sprawa jest słuszna. Zwy­
cięży wreszcie ~i'YtthtśĆfci. fe 
jesteśmy z nim. Wszystkie 
kraie socjalistyczne, wszyscy 
ludzie dobrej woli na całym 
świecie udzielają poparcia 
narodowi wietnamskiemu w 
jego słusznej walce. Popar­
cia we wszelkich formach. 
Ale najceniejsza, jot- mówią 
nasi przyjaciele z Wietnamu, 
jest pomoc moralna. Świado­
mość. że w walce nie sa osa­
motnieni, 
nia ludzi 
kotkach 
nimi w 
kie< więzi.

D. RYBARCZYK

Zakopiański „Hutnik” 
czeka na wczasowiczów
Właśnie dziś, w sobotę — o- 

twiera swe gościnne podwoje 
pierwszy własny dom wczaso­
wy naszej huty — zakopiański 
„Hutnik”. Zjadą do zimowej 
śtolicy Polski hutnicy wraz z 
rodzinami, inaugurując siedmio­
dniowym turnusem świątecz­
nym wczasy pod Giewontem w 
nowowyremontowanym domu. 
„Hutnik” pomieścić może około 
40 osób w pokojach nowocześ­
nie umeblowanych i wyposażo­
nych.

Warto dodać, że remont tego 
domu wypoczynkowego załogi 
huty wykonywał nasz O7.R, re­
alizując swe zobowiązanie na 
cześć V Zjazdu Partii. BR

bo serca i życze- 
we wszystkich za­
świata łącza się z 

serdecznej, braters-

karanych przez sądy) i syste­
matyczne szkoleuie zawodowe,

— sfinalizowania paroletnich 
starań podejmowanych u władz 
przełożonych w celu oparcia 
rozliczeń z hutą na wskaźni­
kach pracochłonności a nie, jak 
te ma dotychczas miejsce, na 
wartości przerobu,

— zwiększenia ilości wykwa-

lifikowanego personelu intynle* 
ryjno-tcchnicznego (poprze« 
kontynuowanie przyjęć do pra­
cy stażystów), zaopatrzenie w 
nowoczesny sprzęt techniczny 
wraz z wykonaniem zaplecza 
technicznego oraz usprawnienie 
organizacji prac remontowych 
na podstawie wzorów i doświad­
czeń hutnictwa radzieckiego.

Coraz większe wymogi, jakie 
stawiają odbiorcy wyrobów hu­
ty, zmuszają do nieustannej tro­
ski całej załogi o jak najwyższą 
jakość produkcji. Aby utrzy­
mać swą pozycję eksportową na 
rynkach światowych, finalne 
wyroby, tj. przede wszystkim 
blachy ze znakiem HiL, muszą 
odpowiadać ostrym normom 
międzynarodowym. Aktem, któ­
ry kompleksowo ujmuje całość 
działalności w tym zakresie — 
jest uchwała nr 131 KSR huty 
z miesiąca czerwca br. Ocena 
realizacji tej uchwały za okres 
6 miesięcy była tematem obrad 
egzekutywy KF (z udziałem 
kierownictwa Pionu DT i I se­
kretarzy KZ walcowni) w dniu 
18 bm.

Egzekutywa, której przewod­
niczył I sekretarz KF tow. T. 
Wachowski, stwierdziła — na 
podstawie obszernych materia­
łów analitycznych, wyjaśnień 
dyrektora technicznego oraz pod­
ległych mu kierowników, współ­
odpowiedzialnych za jakość pro­
dukcji i w wyniku przeprowa­
dzonej dyskusji — że postano­
wienia uchwały są prawidłowo 
realizowane. Dowodem tego są 
wysokie oceny blach huty przez 
szczególnie wymagających kli­
entów w USA i Kanadzie, ja­
kość blach karoseryjnych dla 
polskiego ..Fiata”, nie ustępu­
jąca jakości blach włoskich i 
innych zagranicznych producen­
tów. O systematycznym postę­
pie na tym skomplikowanym 
i niełatwym, ale o zasadniczym 
znaczeniu odcinku działania — 
świadczą m. in. wysokie uzyski 
zdecydowanej większości pod­
stawowych wydziałów osiągnię­
te w 1968 r.

Sukcesy te są wynikiem dzia­
łalności prowadzonej szerokim 
frontem przez kierownictwo go­
spodarcze huty wspólnie z orga­
nizacją partyjną, radami robot­
niczymi i z organizacją związ­
kową. Obejmuje ona takie 
dziedziny. jak: propaganda 
wszelkimi stojącymi do dyspo-

zycji środkami, organizowanie 
stałych tzw. narad jakościowych 
z udziałem robotników z czoło­
wych stanowisk produkcyjnych, 
włączanie do regulaminów 
współzawodnictwa o tytuł BPS 
zasadniczych kryteriów oceny 
jakości produkcji, uruchomienie 
bodźców moralnych w postaci 
wyróżnień, pochwal, odznaczeń 
pracowników wzorowo realizu­
jących produkcje wysokiej ja­
kości oraz bodźców ekonomicz­
nych (niestety w skromnych w 
stosunku do rangi zagadnienia 
rozmiarach) w postaci nagród 
i premii a przede wszystkim in­
tensywne prace odpowiedzialne­
go, wysoko kwalifikowanego 
persanelu inżynieryjno-technicz­
nego Pionu Dyrektora Techniez- 
nc-o huty.

Egzekutywa podkreśliła ko­
nieczność kontynuowania z jesz­
cze większą energią prowadzę- 
■vrh prac, uwzględniając po­
nadto w nadchodzącym roku:

— opracowanie planu przed­
sięwzięć dla dalszej poprawy 
jakości produkcji, który będzie 
zatwierdzany, wraz z całością 
planu, przez Samorząd Robot­
niczy,

— ustawienie, w regulaminach 
współzawodnictwa pracy, kry­
teriów oceny ilości na równi z 
kryteriami oceny jakości pro­
dukcji oraz organizowanie 
współzawodnictwa o tytuł „BPS 
wysokiej jakości”,

— przygotowanie, przez od­
działywanie polityczne i uświa­
damiające na załogę, podejmo­
wania zobowiązań dla uczczenia 
25-lecia PRL. zmierzających do 
poprawy jakości produkcji,

— nacelowanie tematów kon­
kursów i całego ruchu racjona­
lizatorskiego na osiąganie efek­
tów w zakresie lepszej jakości 
wyrobów huty.

W drugiej części obrad dyrek­
tor ekonomiczny zreferował za­
sadnicze wskaźniki planu teebn.- 
ekon. huty na 1969 rok, prze­
kazane przez ZHŻiSt. w dniu 
17 bm. J. Ch.
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Inhalator na pokaz?
Schorzenia górnych dróg od­

dechowych stanowią w na­
szym kombinacie poważną 
grupę. W Zakładzie Kokso­
chemicznym na przykład te 
właśnie schorzenia umieszczo­
ne są na czołówce tabeli, wy­
kazującej przyczyny zwolnień 
lekarskich. Nic więc dziwnego, 
że właśnie w ZK zaczęto roz­
myślać nad oddaniem do u- 
żytku 
które 
przez fachową pielęgniarkę, a 
stanowiłoby placówkę ZLZ — 
na użytek całej załogi kom­
binatu. To było pod - koniec 
zeszłego roku.

Przed tygodniem uczestni­
czyłam w przekazaniu goto­
wej już placówki leczniczej w 
ZK naszym Zakładom Lecz­
niczo - Zapobiegawczym. Ze­
brali się w gabinecie kierow­
nika ZK 
prezes 
rektor administracyjny 
— J. ” ‘
służby 
kicm — z-cą kierownika ZLZ. 
Oglądaliśmy zaadaptowane 
pomieszczenia w budynku

załogi inhalatorium, 
obsługiwane byłoby

inż. Pieczonki:
RZK .1. Stefanik, dy- 

HiL 
Kania, przedstawiciele 
zdrowia z dr .1. Idxia-

socjalnym, gdzie zainstalowa­
no NRD-owski inhalator oraz 
specjalne urządzenia wentyla­
cyjne oczyszczające powietrze 
i wtłaczające je następnie 
do pomieszczeń inhalatorium. 
Wszystko to przemyślano i 
zrealizowano w ramach wnio­
sku racjonalizatorskiego, któ­
rego autorami są Maria Mo­
lowa, dr Jerzy Lewicki z ZLZ, 
mgr J. Swornóg. inż. K. Fili­
powski i Jan Pasek. Przepu­
stowość inhalatorium — oko­
ło 250 osób w ciągu 8 godzin.

Właśnie podczas tego sobot­
niego spotkania wytworzyła 
się paradoksalna sytuacja. 
ZLZ-y bowiem nie mogą 
przejąć przygotowanej dla 
nich placówki, gdyż nie ma­
ją etatów. Ten stan — jak 
twierdzi dr Idziak powinien 
w najbliższym czasie ulec 
zmianie. Dopiero wtedy bę­
dzie można rozpocząć -wyko­
rzystanie placówki na zasa­
dzie nie masowego, a kontro­
lowanego leczenia nieżytów 
górnych dróg oddechowych.

Nikt nie kwestionuje po­
trzeby tej nowej placówki,

przeciwnie — wszyscy podkre­
ślają jej celowość, gospoda­
rze, czyli ZK chcą wziąć 
na siebie konserwację, okre­
sowe przeglądy ‘ urządze­
nia. Rzecz więc w tym, aby 
jak najszybciej zapięte na os­
tatni guzik inhalatorium 
przestało być na pokaz, a za­
częło służyć zdrowiu i lecze­
niu załogi. Nie możemy sobie 
pozwolić na zaprzepaszczanie 
społecznej inicjatywy i ludz­
kiego trudu, który ma słu­
żyć wszystkim. BR
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TABELA WYKONANIA ZADAŃ

PRZEZ HUTĘ
DO DNIA 18 BM.

ZMO,»- i.-------- -
wyroby szamotowe 
wyroby zasadowe 
dolomit 
wapno 
wyr. smołowo-dolomit. 
Zayąd. Kpksocb.ąniiczny

koks ogółem 
koks wielkopiecowy 
«mola 
benzol 
siarczan amonu 
Aglomerownia I 
Aglomerownia II 
Wielkie Piece — surówka 
Wydz. Przerobu Żużla

żużel granulowany 
żużel 'pienisty 
żużel kawałkowy 
Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 
Wydział Wlewnic 
Walcownie Wstępne

kęsiska prod. sur. 
prod. gotowa 
kęsy prod. sur 
prod. gotowa

WŁ.
Proc, 
planu

101
103
85

108
71

96
86
70

102
108
105
104
102
108
108

Walcownia Slabing
prod, surowa 

prod, gotowa 
Walcownia Gorąca Blach

prod, surowa 
prod, gotowa 
Walcownia Dr Profili

i Drutu
profile prod. sur. 

prod, gotowa 
drut prod, surowa 
prod, gotowa 
Walcownia Zimna Blach 

blacha czarna 
prod, gotowa 
ocynkowana surowa 
prod, gotowa 
ocynowana ogniowo 
prod, gotowa 
ocynowana elektr. 
prod, gotowa 
taśma prod, gotowa 
Wydział Rur Zgrzewanych

110
108

102
104

99 
110 
108 
107

109
99 

10!
97

114
114
97
93
79

rury prod, surowa 
prod, gotowa 
profile gięte 
Wydział Odlewni,e

prod, ogółem 
stal surowa 
odlewy staliwne 
Wydz. Mech.-Konstr.

wyroby kute 
odkuwki swob. kuto 
W-3 ogółem 
konstrukcje stal. 
Siłownia

102
98
89

103
112
81

98
98
94

101
102

rokuOstatnie dni bieżącego 
charakteryzują się wzmożonym 
tempem pracy we wszystkich 
wydziałach produkcyjnych kom­
binatu. Nic dziwnego: ambicją 
hutników jest uzyskać możliwie 
największą dodatkową produk­
cję i wysoko przekroczyć pla­
nowane zadania roku 1968. Wie-

le przodujących załóg zameldo­
wało już o realizacji planu ro­
cznego. Bardzo dobrze pracują 
załogi obu Aglomerowni. Osią­
gnęły one przekroczenie planu 
za m-c grudzień (do 18). wyno­
szące: 9.886 ton spieku z Aglo­
merowni nr 1 i 16.824 ton spie­
ku z Aglomerowni nr 2. Rytmi­
cznie i wydajnie pracują rów­
nież załogi obu stalowni huty, 
które wyprodukowały o 2.670 
ton stali martenowskiej i 4.154 
ton stali konwertorowej wiecej 
niż planowano do 18 bm. Do­
bre wyniki uzyskuje także za­
łoga Walcowni Wstępnych, któ­
ra wyprodukowała dodatkowo 
2.549 ton kęsisk i 2.454 ton kę­
sów. W czołówce nailepszych 
kroczy też załoga Walcowni 
Drobnych Profili i Drutu, któ­
ra pochwalić się może nad­
wyżką produkcji, wynos-acą 

. 2.Ó38 ton profili i 1.Ó63 tony 
drutu. W tyle za innymi nie 
pozostali pracownicy innych 
walcowni. M. in. wyproduko­
wali oni dodatkowo 3.022 tony 
blachy gorącowalcowanej i 
3.043 tony zimnowalcowanej
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W STALOWNI 
KONWERTOROWEJ

Z tow. Władysławem Czysz-
ezonikiem, I sekretarzem 
KZ partii w Stalowni Kon­

wertorowej rozmawiamy w 
najgorętszych chyba w tym 
roku godzinach: ostatnich te­
gorocznego planu. Działo się 
to we wtorek. 17 bm.

— Jeszcze parę godzin i 
zakończymy plan roczny na­
szej produkcji rozpoczynając 
ponadplanowe ilości stali — 
— mówi I sekretarz organiza­
cji partyjnej stalowników z 
Konwertorowej. Równocześnie 
wdrażamy nasze wnioski z 
dyskusji przedzjazdowej.

W wydziale tym było dwa­
dzieścia siedem wniosków, 
skierowanych do władz wy­
działu i całej huty. Co ? nimi 
dzieje się aktualnie? Jak po- 
daje sekretarz — są one już 
w realizacji w około 90 proc. 
Przede wszystkim rozpoczęto 
wprowadzanie w życie tych 
wniosków, które zależały od 
wydziału. Znalazły się w nich 
również postulaty natury spo­
łeczno - wychowawczej. Np. 
wniosek, by rozszerzyć działal­
ność wychowawczą przez or­
ganizację związkową — za po­
średnictwem grup związko­
wych przede wszystkim. Inny 
wniosek adresowany do orga­
nizacji zetemesowskiej w 
Konwertorowni wskazywał na 
potrzebę objęcia działalnością 
i wpływami również licznej 
w wydziale młodzieży nie- 
zrzeszonej. jako że załoga to 
młoda. Odrazu do realizacji

został skierowany wniosek o 
wzmożenie i wzbogacenie 
form współzawodnictwa BPS 
w zakresie poprawy jakości 
produkcji i zwiększenia jej 
ilości. W chwili, gdy piszemy 
te słowa, jeszcze wyniki nie 
zostały podsumowane, lecz w 
piątek miały one już być wy­
liczone dokładnie przez komi­
sję.

Na wiele wniosków skiero­
wanych do władz nazewnątrz 
kombinatu — już nadchodzą 
odpowiedzi. Oczywiście na 
podsumowanie jeszcze za 
wcześnie.

WALCOWNIA DROBNA 
WPROWADZA 

USPRAWNIENIA
olejny meldunek z Wal­
cowni Drobnej, wydziału, 
w którym druga jego część

składowa, tj. Walcownia Dru­
tu już wykonała plan roczny 
. pracuje na poczet ... nad­
wyżki.

Jak podaje tow. Leszek 
Mytnik — sekretarz KZ par­
tii w tym wydziale — z 
dwudziestu ośmiu wniosków 
do wykonania wewnątrz sa­
mej huty, siedem wprowadzo­
no w czyn w ramach wydzia­
łu. Jest to już fakt dokonany. 
Dla przykładu: w grudnio­
wym remoncie załoga Walco­
wni wyremontowała prostow­
nice prostujące kątownik w 
wykańczalni — własnym 
przemysłem, nie czekając na 
HPR. który nie zawsze to ro­
bił. Sukcesywnie wprowadza

Z kampanii sprawozdawczej ZMS
Z udziałem członka Prezy­

dium ZG ZMS wiceprzewod­
niczącego ZF ZMS tow. .1. 
Zdradzisza i przew. Rady Za­
kładowej tow. Karcza obra­
dowała konferencja zakłado­
wa ZMS w Dyrekcji Naczel­
nej. Organizacja ta, po przy­
łączeniu kół z W-96 i OZR li­
czy obecnie 246 członków. Mi­
mo małej jeszcze współpracy 
między kołami, różnic w zain­
teresowaniach, wynikających 
z charakteru pracy, ZMS w 
DN ma wcale poważne osią­
gnięcia. Można wymienić: 
szkolenie ideowo-polityczne, 
organizacja wolnego czasu. 
Zarówno w dyskusji jak i w 
sprawozdaniu postulowano 
podniesienie na wyższy po­
ziom działania na odcinku 
produkcyjnym. Szczególnie 
ciekawy był głos tow. E. Pio­
trowskiej. która poruszała 
sprawy opieki nad stażystami, 
mówiła o konieczności udzia­
łu ZMS w gospodarce kadra­
mi młodych fachowców.

Z udziałem kolektywów 
kierowniczych wydziałów i 
wiceprzewodniczących ZF 
ZMS obradowały w dniach 18 
i 19 bm.: zebranie sprawozda­
wcze w P-60 i konferencje w 
P-50 i ZK.

Gdyby organizacja w P-60 
wykazywała w pracy tyle ak­
tywności, ile wykazali jej 
członkowie w dyskusji na 
swym zebraniu, liczący 79 
członków ZMS w tym wydzia­
le nie mógłby pochwalić się 
wielkimi osiągnięciami. W 
nielicznych głosach, które pa- 
dły ze strony młodzieży pod­
kreślano konieczność rozlicza­
nia kół i wszystkich członków 
z powierzonych im zadań. Mó­
wiono, że każda postawa, po­
zytywna czy negatywna musi 
być należycie oceniona.

ZMS w Martenowskiej ma 
największe osiągnięcia na od­
cinku produkcji. Dobrze roz­
wija się współzawodnictwo 
pracy, podejmowane są cen­
ne zobowiązania produkcyjne. 
Występują jednak jeszcze nie­
dociągnięcia natury organiza­
cyjnej i w kształceniu ideowo- 
politycznym. Wiele braków 
wynika z trudności kadro­
wych, z którymi uporano się 
dopiero przed kilkoma tygod­
niami. Już teraz widać zmia­
ny na lepsze, ale wiele jesz­
cze musi zrobić Zarząd Za­
kładowy, aby podnieść na 
wyższy poziom pracę ZMS.

Konferencja w Zakładzie 
Koksochemicznym była z pe­

wnością najciekawsza z do­
tychczasowych. Zarówno refe­
rat sprawozdawczy, jak i gło­
sy w dyskusji cechowała doj­
rzałość, szerokie traktowanie 
problemów, które podejmuje 
ZMS. Duże też są dotychcza­
sowe osiągnięcia. W ZK pra­
cuje 18 BPS, a dalsze 9 ubie­
ga się o ten tytuł, na Turniej 
Młodych Mistrzów Techniki 
wpłynęło 27 wniosków. Syste­
matycznie prowadzone jest 
szkolenie, oceniane są koła. 
ZMS prawie samodzielnie or­
ganizuje Olimpiadę Kultural­
ną i spartakiadę. W dyskusji 
m. in. tow. Idzik mówił o ko­
nieczności stałej pracy z bry­
gadami, które zdobyły tytuły 
BPS, a tow. Sołtys zwrócił u- 
wagę na możliwości rozsze­
rzenia ruchu współzawodni­
ctwa na nieobjęte nim odcin­
ki pracy, co było by konkret­
nym wkładem ZMS w reali­
zację zadań produkcyjnych 
zakładu. O potrzebie lepszego 
przygotowania młodzieży 
przez organizację szkolną do 
działania w zakładzie pracy 
mówił tow. Wąsik. Wielu dy­
skutantów zwracało uwagę na 
brak dobrej współpracy z Ra­
dą Zakładową.

Wręczenie legitymacji 
najmłodszym ZMS-owcom 

Huty im. Lenina
W czwartek, 19 bm. w Og­

nisku Młodych odbyło się u- 
roczyste spotkanie organizacji 
ZMS z Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej dla młodocianych 
HiL z Prezydium ZF ZMS i 
gronem nauczycielskim. W 
trakcie tego spotkania, które 
prowadził wiceprzewodniczą­
cy ZF d/s szkolnych tow. B. 
Pietroń, wręczono 24 legity­
macje członkowskie wyróżnia­
jącym się uczniom z klas I- 
szych, którzy stanowią grupę 
założycielską ZMS w naj­
młodszych klasach. Przema­
wiając do najmłodszych 
członków hutniczej organiza­
cji, przewodniczący ZF ZMS 
tow. R. Brągiel nawiązał do 
tradycji postępowego ruchu 
młodzieżowego w Polsce, mó­
wił o strukturze organizacji 
młodzieżowych oraz o zada­
niach i formach pracy fabry­
cznego ZMS. inow)

się racjonalniejsze składowa­
nie w wykańczalni materia­
łów, dzięki coraz lepszemu u- 
stawianiu produkcji.A to już 
wpływa na likwidację spię­
trzeń w wykańczalni. Jest to 
długofalowa realizacja wnio­
sku. Na dodatek obecnie 
szczególnie pilnuje się pól w 

wykańczalni dla utrwalenia 
ładu.

Sporo narzekań było w tym 
wydziale na przepływy zim­
nego powietrza od bramy w

wykańczalni. Jest w realizacji 
wniosek o lepsze zabezpiecze­
nie wykańczalni przed zim­
nem. Ponieważ dmuchawy nie 
zabezpieczały dotąd dostate­
cznie bramy i wykańczalni 
przed napływem zimnego po­
wietrza, więc postanowiono 
zrobić rurową dmuchawę wo­
kół bramy wjazdowej hali. 
Realizacja tego wniosku na­
prawdę pomoże w pracy i za­

bezpieczy załogę przed zimą.
ik.

Także nasze, hutnicze święto

Rozpoczęto przygotowania 
do jubileuszu 50-lecia AGH

Tytuł Oddziału Pracy Socjalistycznej 
dla montażystów z W-3

bm. odbyła się uroczystość 
nadania tytułu Oddziału 
Pracy Socjalistycznej Od­

działowi Montażowemu Wy­
działu Mechaniczno - Kon­
strukcyjnego. W uroczystości 
wzięli udział przedstawiciele 
Rady Kombinatu, kolektyw 
kierowniczy wydziału oraz 
liczne grono pracowników 
Wydziału Mechanicznego.

Wyróżniającym się w pra­
cy zawodowej i społecznej 
wręczono dyplomy uznania.

Są to pracownicy: WŁ Cisak, 
St. Wojtal, J. Stochel, K. 
Tyszno, .1. Zborowski, B. Ni­
ziołek, P. Polit, E. Adama­
szek, .1. Żelazko, K. Małota 
oraz K. Kawecki.

Jak wiadomo, Wydział Me­
chaniczno - Konstrukcyjny 
dobrze realizuje swe zobowią­
zania, a za zdobycie zaszczyt­
nego tytułu należą się mon­
tażystom serdeczne słowa uz­
nania.

Na zdjęciu: uroczysty moment wręczenia dyplomów i od­
znak. Tekst i zdjęcia: L. IWANOW

Spotkanie działaczy w ZK
W dniu 17 bm. staraniem Ko­

mitetu Zakładowego PZPR przy 
Zakładzie Koksochemicznym 
odbyło się spotkanie egzekuty­
wy Komitetu Zakładowego 
PZPR z członkami, którzy na­
leżą do partii 20 lat i więcej. 
Spotkanie pod hasłem „XX lat 
działalności politycznej pod 
sztandarem PZPR” zgromadziło 
kilkudziesięciu towarzyszy, któ­
rzy w dyskusji przekazali swo­
je doświadczenia w organizowa­
niu, walce i działalności polity­
cznej klasy robotniczej od KPP 
począwszy.

Wspomnień — przy czarnej 
kawie — było dużo. Mówiono o 
położeniu klasy robotniczej w 
sanacyjnej Polsce, jak też jej 
walce i cierpieniach podczas o- 
kupacji. Trudne były lata w 
umacnianiu władzy ludowej po 
wyzwoleniu, o czym mówili sze­
roko towarzysze: Michał Ka­
czor, Władysław Michalski. Bo­
lesław Mamon, Jan Spyrka i 
inni, którzy brali bezpośredni 
udział w strajkach przed 1939 
rokiem, jak również w likwi­
dacji band po wyzwoleniu.

Końcowym akcentem spotka­
nia był apel uczestników do or­
ganizacji politycznych i związ­
kowych aby taką formę spotkań 
— szczególnie z młodzieżą —

organizować częściej, aby prze­
kazane młodemu pokoleniu 
wspomnienia z walki klasy ro­
botniczej — stale były żywe .i 
trwale w narodzie polskim.

K. W. 
Korespondent

m-.f-/r’- m. w. 'f- w- w- ifi> nh

„Biała niedziela“

W niedzielę 15 bm. Walco­
wnie Wstępne zorganizowały w 
ramach łączności miasta ze wsią 
— wyjazd ekipy lekarskiej do 
podopiecznej Gromady Klimon­
tów wsi Ostrów, gdzie w miej­
scowej szkole urządzono prowi­
zoryczny gabinet lekarski, do 
którego zgłaszali się nie tylko 
mieszkańcy tej miejscowości, 
lecz również z pobliskich wsi 
Kacice i Teresin.

Pomoc ta, popularna „Biała 
Niedziela" okazała się bardzo 
potrzebna. Z pomocy lekarskiej 
skorzystały 92 osoby.

Dużo serca w tę pracę wło­
żyli lekarze — internista Bar­
bara Krawczyk, lekarz denty­
sta Jerzy Miszczyk oraz pielę­
gniarka Halina Rzepa.

Z Wydziału P-60 brał w wy- 
jeżdzie udział kierownik ekipy 
łączności tow. Mieczysław Bał- 
dys.

ył rok 1948 — na olbrzymiej mapie 
Polski umieszczonej w sali Politech­
niki Warszawskiej, gdzie obradował 

Kongres Zjednoczeniowy i narodziła się 
PZPR, czerwona lampka wskazywała de­
legatom okolice Krakowa, miejsce budo­
wy Nowej Huty.

Przy „Biprohucie" istniał już wtedy 
dział projektowania Nowej Huty, którym 
kierował inż. Jan Anioła, w Moskwie de­
legacja polska podpisała umowę z Gipro- 
mezem i rozpoczynało się realizowanie 
państwowej umowy gospodarczej z ZSRR 
o dostawach urządzeń i maszyn hutni­
czych, współpracy radzieckich specjali­
stów, słowem — zaczynano budować No­
wą Hutę. Rozpoczął się nowy rok 1949, a 
w odległym od Warszawy Krakowie co­
raz więcej ludzi znało adresy ul. Olean­
dry 4, ul. 3 Maja 7, ul. Skarbową — miej­
sca pracy pierwszych komórek organiza­
cyjnych dzisiejszej HiL. Zgłaszali się do 
pracy inżynierowie, technicy i robotnicy, 
a w kartotekach personalnych pojawiały 
się coraz to nowe nazwiska.

Dziś trudno już powiedzieć, kto był 
pierwszy, kto drugi, kto trzeci, ale właś­
nie w tym pamiętnym roku 1949 rozpo­
częli pracę — Marian i Jerzy Fol Jasińscy, 
Stanisław Nowakowski, Jan Daniluk. Jan 
Choma, Adam Gołąbek, Karol Gródecki, 
Mieczysław Wożniczko. Stanisław Dyrka, 
Julian Bilski, Karol Sliu-a, Tadeusz Sie­
czek i wielu innych, których nazwiska 
tworzą listę pionierów naszego kombinatu, 
którzy już wkrótce będą obchodzić dwu­
dziestolecie swej pracy w hucie.

Na przełomie lat 1949—50 powstał pier­
wszy wydział huty — Warsztat Remonto­
wo-Budowlany. W lutym 1950 roku rozpo­
czął w nim pracę obecny pracownik W-15 
Jam Ciołek, w marcu — pracujący do 
dziś — Stanisław Kusto. Stanisław Róg,

Gmach Akade­
mii Górniczo- 
Hutniczej w 

Krakowie do­
brze znany jest 
mieszkańcom 

naszego miasta. 
Fot.

J. PODLECKI

W Akademii Górniczo-Hutniczej w Krakowie trwają o- 
becnie intensywne przygotowania do obchodów 50-le­
cia tej sławnej już uczelni, które zostały zaplanowane 

na nadchodzący rok, przy czym centralne uroczystości jubi­
leuszowe odbędą się w dniach od 22 do 25 maja 1969 r. Pa­
tronat nad obchodami jubileuszu objął Komitet Honorowy — 
w skład którego weszli: premier JOZEF CYRANKIEWICZ, 
I sekretarz KW PZPR w Krakowie tow. CZESŁAW DOMA­
GAŁA. PIOTR JAROSZEWICZ, wiceprezes Rady Ministrów, 
FRANCISZEK KAIM, min. przemysłu ciężkiego, min. kultu­
ry i sztuki LUCJAN MOTYKA i in. Na czele Komitetu Or­
ganizacyjnego stanął zasłużony dla AGH, b. jej rektor, prof. 
dr WALERY GOETEL. W skład wieloosobowego Komitetu 
Jubileuszowego wszedł m. in. również dyrektor naczelny 
HiL mgr inż. B. KOŁOMYJSKI.

Nie trzeba podkreślać jak silnymi więzami złączona jest 
nasza huta z uczelnią-jubilatką. To nie tylko fachowe kadry, 
które wykształcone w murach AGH weszły w skład załogi 
HiL, nie tylko jej zaplecze na przyszłość jeśli chodzi o na­
stępne pokolenie fachowców-hutników. Także codzienna 
współpraca w szerokim zakresie zagadnień hutnictwa, próbie 
mów codziennych naszej huty. Toteż święto AGH jest szcze­
gólnie bliskie załodze kombinatu. Warto nadmienić, iż zosta­
nie ono połączone z 60-leciem pracy wybitnego polskiego 
naukowca, jednego z twórców historii AGH, prof. dr W. Goe­
tla.

Jubileusz Akademii Górniczo-Hutniczej w Krakowie bę­
dzie okazją do spotkania się w dniach jubileuszu wielu wy­
chowanków tej uczelni z lat dawnych, a także zaprzyjaźnio­
nych naukowców z wyższych uczelni technicznych całego 
świata. Nieustannie napływają zgłoszenia uczestnictwa z-róż- 
nych jego stron, m. in. z Anglii, Szwecji, Stanów Zjednoczo­
nych, Panamy, Iranu, Argentyny. Szczególnie licznie stawią 
się naukowcy z krajów obozu socjalizmu, mający stałe kon­
takty naukowe i osobiste z AGH. W sumie już ok. 4 tys. 
zgłoszeń.

Coraz bogatszy staje się program obchodów jubileuszu 50- 
lecia. Kulminacyjnym jego punktem będzie nadanie tej 
uczelni imienia Stanisława Staszica, oraz sesja naukowa nt. 
„Dorobek naukowy AGH na tle aktualnego stanu wiedzy 
w świecie”. Nadanie wielu dyplomów doktorów honoris cau­
sa zagranicznym przedstawicielom gałęzi nauki reprezento­
wanych przez AGH uświetni jubileuszowe uroczystości. Z o- 
kazji jubileuszu ukażą się również w druku liczne wydawni­
ctwa naukowe.

Kompleks budynków dzisiejszej AGH, to cale miasteczko po­
wstałe w ostatnich latach, w Polsce Ludowej, wokół starego, 
przedwojennego gmachu, zbudowanego głównie sumptem ów­
czesnego społeczeństwa polskiego. Dla zilustrowania rozwoju tej 
wielkiej uczelni technicznej wystarczy porównać liczbę 809 
absolwentów przedwojennej AGH z ilością trzynastu i pól tysią­
ca obecnie kształcących się na niej słuchaczy oraz liczbą 3 tys. 
pracowników naukowych oraz administracyjnych uczelni przy 
alei A. Mickiewicza. Tylko w latach 1946 do 1951 mury AGH o- 
puścilo 2.601 absolwentów, zasilając polskie górnictwo oraz hut­
nictwo itd. O programie obchodów ich organizatorzy poinfor­
mowali prasę krajową na konferencji prasowej, której prze­
wodniczył rektor AGH, tow. KIEJSTUT 2EMAITIS. ik

Franciszek Kania, Aleksander Ciężak, 
Stefan Żbik, Aleksander Bomba. Codzien­
nie rano zbierali się na przystanku tram­
wajowym przy ul. Oleandry i po sprato- 
dzeniu listy obecności, wsiadali do samo­
chodów. Jechali do kombinatu, którego 
jeszcze wtedy nie było. Budowali baraki, 
a przed deszczem chronili się do pokry­
tego brezentem wykopu, gdzie dyżurowali 
poprzednicy dzisiejszych funkcjonariuszy 
Straży Przemysłowej, m. in. nieżyjący 
dziś — Józef Gajos.

Rozbierali zabudowania gospodarskie, 
stojące tam. gdzie dziś wznoszą się biu­
rowce dyrekcji huty i hale produkcyjne, 
przenosili te zabudowania na nowe miej-

To już historia...
sca, poza granice kombinatu, byli pra­
cownikami PPW — Nowa Huta. Dość po­
wiedzieć, że ponieważ w baraku, który 
później stanowił siedzibę warsztatu, a 
następnie Wydziału H-l 0—5 brakowało o- 
kien, więc stolarz, nieżyjący już Ludwik 
Wykręt wykonywał je w swym prywat­
nym mieszkaniu w Krakowie. Właśnie w 
tym baraku powstały niektóre konstruk­
cje dla pierwszego obiektu huty, oddane­
go do użytku w dniu 15 grudnia 1951 r. 
— Warsztatu Konstrukcji Stalowych.

Własny barak pionierów wybudowany 
z materiałóto rozbiórkowych, w wyniku 
robót wyrównawczych terenu zagłębiony 
na pół metra w ziemi, zalewały jesienne 
deszcze. Wiercili więc ciesielskim świdrem 
otwory w podłogach, aby spłynęła woda, 
by można było pracować. Łaźnia, szatnia,

umywalnie? Kto by wtedy myślał o ta­
kich rzeczach! A jednak w tym baraku 
czynne były — warsztat ślusarski, instala­
cyjny, warsztat naprawy maszyn, biura 
wydziału a w sąsiedniej barakowej ru­
derze — szklarnia i malamia. Zresztą 
wtedy kombinat — to były baraki.

Dziś Huta im. Lenina to nie tylko naj­
większy w Polsce przemysłowy kombinat 
metalurgiczny. To przecież również ka­
wał historii i życiorysów ludzi, którzy w 
niej pracują. Są w tych życiorysach mo­
menty ofiarnych wyrzeczeń, ludzkiego tru­
du i entuzjazmu, a więc tych czynników, 
które w skali krajowej składają się na zdu­
miewające osiągnięcia naszego narodu. 
Są wśród nas ludzie, którzy za rok będą 
obchodzić razem z Nową Hutą dwudzie­
stolecie swej pracy dla niej. Tych ludzi 
trzeba przypomnieć.

W pobliżu baraków, gdzie rozlokowany 
jest OR HPR umieszczono kiedyś tablicę, 
głoszącą, że właśnie tu rozpoczęto pierw­
sze roboty ziemne związane z budową hu­
ty. Uczestnicy tęgą momentu pracują 
wśród nas. Dobrze by było, gdyby właś­
nie oni podzielili się swymi wspomnie­
niami z dzisiejszymi czytelnikami „Gło­
su Nowej Huty". A może by stworzyć w 
naszej gazecie stałą rubrykę pt. „To by­
ło 20 lat temu", rubrykę przypominającą 
najważniejsze momenty budowy i sylwet­
ki ludzi, którzy brali udział w tworzeniu 
historii . kombinatu, po prostu jego pio­
nierzy.

W encyklopedii pod hasłem pionier — 
czytamy: „człowiek torujący nowe drogi". 
Słyszałem też nieco sarkastyczną wykła­
dnię tego hasła; „pionier — zapomniane 
słowo o zapomnianych dniach i ludziach”. 
Chodzi więc o to. aby o pionierach wiel­
kiej budowy nie zapominać.

SŁAWOMIR STOPA
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Kącik dobrej
jakości

do-Wiadomo jak ważna jest 
bra jakość remontów 
konywanych w hucie, 

dlatego — to zasadnicza spra­
wa dla remontowców z Wydzia­
łu Remontów Budowlanych 
HiL, znanych we wszystkich 
wydziałach kombinatu, jak rów­
nież nawet poza nią (obiekty 
kolonijne, wypoczynkowe huty 
itd.). Jednym ze sposobów pod­
noszenia jakości remontów są 
projekty racjonalizatorskie. 
Wyróżnia się w tej dziedzinie 
Paweł Drąg, mistrz robót ślu­
sarskich i utrzymania ruchu, 
główny organizator wykonania 
swoich wniosków racjonaliza­
torskich. Kilka jego projektów, 
już wprowadzonych w życie 
przez niego samego, dotyczyło 
poprawy warunków pracy. Np. 
wprowadzenie wentylacji szli­
fierek jego pomysłu, albo od­
ciągów pyłów w śiusarni W-16, 
albo wyciszenie pracy wentyla­
torów w stolarni. Duży wkład 
w realizację tych projektów ra­
cjonalizatorskich wniósł rów­
nież SŁAWOMIR STOPA, bar­
dzo znany jako społeczny in­
spektor pracy w Pionie TM, 
ślusarz warsztatowy. Do wyko­
nania tych zamierzeń, wydat­
nie wpływających również na 
poprawę jakości pracy przyczy­
nił się ponadto w wyróżniający 
sposób JOZEF SKALSKI — e- 
lektryk utrzymania ruchu i 
STEFAN KOZŁOWSKI, ślusarz 
utrzymania ruchu i 
przewodniczący Rady Wydzia­
łowej W-16.

Wśród załogi tego wydziału 
remontowego wyróżnia się także 
CYPRIAN LIS," mistrz robót 
stolarskich oraz szklarskich. Je­
go pomysłu jest m. in. wniosek 
racjonalizatorski, w wyniku 
którego powstał przyrząd do 
obróbki kamieni do szlifowania 
szkła. Przyczynia się to wybit-

zarazem

Zanieczyszczanie atmosfery 
pyłami przez zakłady prze­
mysłowe jest dla każdego 
zjawiskiem ewidentnym. W 

chwili obecnej nie ma zasadni­
czo problemów technicznych w 
ograniczaniu emisji pyłów do 
atmosfery. O wiele bardziej 
skomplikowana jest ochrona at­
mosfery przed zanieczyszcza- • 
aitm substancjami gazowymi.

Na pierwsze miejsce wysuwa 
się tu problem usuwania dwu­
tlenku siarki z przemysłowych 
gazów odlotowych. Opracowano 
dotychczas w różnych krajach 
szereg metod odsiarczania spalin. 
Opanowane w laboratoriach, 
przeniesione następnie uo prób 
przemysłowych, albo nie powio­
dły się, albo nie zdały egzami­
nu ze względu na złożoność 
technologii czy wysokie koszta.

Jednym ze sposobów odsiar­
czania spalin powstałych w pro­
cesach metalurgicznych, rokują­
cym szansę na zastosowanie w

Zanieczj 
pyłami 
mv.dnu

niHiuiimtimiiiiiiiimiiniumiHiiiiiimiiHiiimiHmMiiiHmiimnmmiMimiimmHiiinmiinmmii........... miimimmnimi

....Związki zawodowe stanowią jedno z podstawowych 
ogniw demokracji socjalistycznej. Kierując się programo­
wym założeniem jedności i współzależności spraw produk­
cji i bytu, powinny one jormuc.wać wnioski i postulaty do­
tyczące dalszego polepszania warunków pracy, życia i wypo­
czynku załóg, ogółu zatrudnionych i ich rodzin...

(Z uchwały zjazdowej)
W pełnym toku jest»rozpoczę­

ta 1 grudnia kampania sprawo­
zdawczo-wyborcza związków za- 
wedowyćh. Odbywa się ona 
obecnie na swoim podstawowym 
szczeblu — w grupach związko­
wych. Na 959 grup — do 10 bm. 
odbyło się 139 zebrań w naszym 
kombinacie.

Dziś — relacja o pracy Rady 
Zakładowej Stalowni Martenow- 
skiej — właśnie na tle wybor­
czej kampanii. Moimi informa­
torami są: przewodniczący Ra­
dy — Bernard Kowalik i spo­
łeczny zakładowy inspektor pra­
cy — Eugeniusz Jarosz.

Do dziś (wtorek 17 bm.) od­
były się w Stalowni 42 zebrania 
grup (wszystkich grup jest 50). 
Organizuje się tutaj jeszcze 
osiem nowych grup — na hali 
lejniczej. Chodzi o lepszą łącz­
ność z załogą, mistrzem. Zebra­
nia przeprowadzane są jednoli­
tym systemem. Zaczyna się od 
sprawozdania męża zaufania i 
inspektora pracy, informację 
skladaja również mistrzowie. 
Oczywiście w aspekcie stosun­
ków międzyludzkich. dobrej 
pracy zawodowej. Przykłady po­
parte są nazwiskami nie tvlko 
wyróżniających się ale i zanie­
dbujących pracę zawodową. W 
każdym zebraniu uczestniczą: 
członkowie prezydium Rady, 
kierownictwo zmianowe.

Jakie problemy najczęściej 
wysuwa załoga w dyskusji? 
Sprawy płacowo-socjalne. Ten

meclia-

jakość.

nie do poprawy jakości wyko­
nywanych robót w wydziale, 
robót szklarskich. Z tej zmiany 
również MARIAN KUCIEL, 
brygadzista stolarzy terenowych 
wykonał sam remont szlifierek 
do parkietów; wynik — popra­
wa jakości tych prac. Wśród 
terenowej brygady murarzy z 
W-16 wyróżnia się mistrz STA­
NISŁAW NALEPA oraz ZBIG­
NIEW ROMAN i WŁODZI­
MIERZ CHRZAN — brygadziś­
ci oraz murarz JÓZEF KUSAK. 
Razem wprowadzają małą me­
chanizację robót, dbając o pełną 
wykorzystanie sprzętu __
niemego. Usprawnia to pracę i 
wybitnie podnosi jej 
gdyż — jak wiadomo — maszy­
ny bywają bardziej precyzyjne, 
dokładne.

Duży wkład w poprawę pra­
cy wniósł KAZIMIERZ BŁ.AJ- 
SZCZAK, usprawniając wyko­
nanie rusztowań dla remontów 
w trudnych warunkach. Już 
wcześniej przygotowane rusz­
towania mogą być stosowane 
wielokrothie. I jeszcze jedna 
sprawa. Wiadomo, iż ludzie z 
W-16 są wykonawcami propa­
gandy wizualnej 
kombinatu. Przodują w 
malarze WŁADYSŁAW 
MAKOWSKI i STANISŁAW 
MAZUREK, przyczyniający się 
do pięknego wyglądu i założe­
nia plansz, wykresów itp. ele­
mentów propagandy najhardziej 
kolorowej w naszej hucie. Na­
tomiast PIOTR HYLA — sto­
larz ma duży udział w termi­
nowym i dobrym jakościowo 
wykonywaniu opakowań do wy­
syłki blach na eksport. Nad 
poprawą jakości prac remonto­
wych, oraz wszelkich 
wykonywanych przez 
czuwa troskliwie kolektyw kie­
rowniczy W-16, a że zgrana to 
załoga, więc i wyniki w popra­
wie jakości wykonywanych 
prac są. (ik) 

na terenie 
tym 
RO-

innych 
załogę

To też walka 
o zdrowie

skali technicznej jest metoda 
gazowego amoniaku. Zasada jej 
polega na wytrąceniu dwutlen­
ku siarki z gorących gazów od­
lotowych za pomocą gazowego 
amoniaku. W wyniku reakcji, 
zachodzących w specjalnych 
neutralizatorach, otrzymuje się 
mieszaninę związków amono­
wych siarki, wychwytywaną 
następnie w urządzeniach od­
pylających.

Opracowana i przebadana w 
skali laboratoryjnej przez Za­
kład Badań Naukowych Gór­
nośląskiego Okręgu Przemysło­
wego Polskiej Akademii Nauk 
w Zabrzu, metoda ta wymaga 
jednak potwierdzenia w wa­
runkach ruchowych. Poligonem 
doświadczalnym dla opanowa- 

pierwszy rozdział: płace — to 
zarazem problem „przykrótkiej 
kołdry”, co wyjaśnia się pra­
cownikom. Faktem jest, że nie 
wszyscy w Stalowni osiągnęli 
docelowe grupy, ale też jest 
prawdą, że kolektyw wydziało­
wy stara się sprawiedliwie roz­
dzielić najbardziej zasługują­
cym na to osobom, te fundusze, 
którymi dysponuje na przesze­
regowania.

Sprawy socjalne. Wiele wy­
jaśniła tu Uchwała Zjazdowa i 
postanowienia VI Kongresu 
Związków Zawodowych. Pod­
wyżka rent i emerytur, nowy 
system urlopów wypoczynko­
wych. konkretny termin załat­
wienia sprawy zasiłków choro­
bowych dla pracowników fi­
zycznych — to wszystko z du­
żym aplauzem przyjęła załoga.

Szatnie i łaźnie. Tu argument 
jest widoczny. Na przedłużeniu 
budynku Stalowni powstaje no­
wy obiekt socjalny, który po­
mieści nie tylko piękną stołów­
kę (wydawać ona będzie 1200 
obiadów), ale przede wszystkim 
r^-n-ęści i stworzy prawidłowe 
warunki „szatniano-łazienne”. 
Na każdego pracownika przypa­
dać będą dwie szafki: na czystą i 
na brudną odzież. Będzie tu rów­
nież osobne pomieszczenie dla 
około 100 kobiet (szatnia, łaźnia, 
pokój higieniczny). Budynek 
sobjalny powinien zostać odda­
ny do użytku załogi w styczniu. 
Tak więc niedowiarki, którzy

Jeśli kiedykolwiek działacze 
Samorządu Robotniczego u- 
ważali swoją społeczną pracę 
za niewdzięczną, to nagrodą dla 

nich stało się silne podkreśle­
nie w toku obrad V Zjazdu Par­
tii osiągnięć tego ważnego or­
ganu władzy robotniczej w cią­
gu całego dziesięciolecia od 
chwili uchwalenia przez Sejm 
ustawy w grudniu 1958 r. Ten 
fragment z wystąpienia człon­
ka KC, I sekretarza KF partii 
w hucie na wstępie ostatniej już 
pięćdziesiątej drugiej z rzędu 
Konferencji Samorządu Robot­
niczego HiL wart jest szczegól­
nego zapamiętania. Albowiem 
nieraz bardzo trudna i Żmudna 
bywa praca aktywu samorządo­
wego w wydziałach, sprawują­
cego nadzór i kontrolę gospo­
darską nad przebiegiem wyko­
nywania zadań kombinatu. Nie 
zawsze i nie wszędzie docenia­
na właściwie. Troska o poprawę 
gospodarności, o coraz lepsze e- 
fekty ekonomiczne, nie należy 
do tych mniejszego kalibru...

Samorząd robotniczy, jak wy­
nika z nazwy — ramię robotni­
czej załogi, socjalistyczna w swej 
treści i programie kontrola nad 
administracją wielkiego zakładu 
produkcyjnego — został wyso­
ko oceniony przez V Zjazd, na 
równi z największymi osiągnię­
ciami w kraju od IV Zjazdu. 
Niech ta satysfakcja będzie jak 
najszerzej udziałem również na­
szych działaczy z huty, którzy 
nieraz dowiedli, iż mogą stać 
się wzorem dla z mniejszą ini­
cjatywą pracujących organów 
samorządowej władzy w innych 
zakładach.

ENERGICZNA KAMPANIA 
PRZECIW WYPADKOM
Po tym wstępie oddającym 

treść pierwszej części obrad 
KSR, została ona poświęcona za­
gadnieniom również bardzo bli­
skim załodze i Samorządów — 
warunkom pracy i wypoczynku 
hutników. Mówił o nich zarów­
no dyrektor naczelny huty, jak 
Rada Zakładowa w swoim ko- 
referacie wygłoszonym przez 

nią tej metody na instalacji 
ćwierćtechnicznej będzie w ro­
ku przyszłym Aglomerownia 
nr 2. Tu mianowicie przy cią­
gu spalin 4 taśmy spiekającej 
budowana jest obecnie przez 
brygadę postępu technicznego 
Wydziału Remontu Maszyn i 
Urządzeń instalacja prototypo­
wa, ćwierćtechniczna, do odsiar­
czania spalin suchą metodą ®- 
moniakalną, w oparciu o szki­
cową dokumentację opracowaną 
przez Zespół Ochrony Atmos­
fery huty.

Wyniki z prób i osiągnięte w 
czasie badań parametry techno­
logiczne stanowić będą wytycz­
ne do zaprojektowania a na­
stępnie uruchomienia pełnotech- 
nicznej instalacji oczyszczającej 
spaliny w procesach hutniczych 
z najgroźniejszego dla »as za­
nieczyszczenia jakim jest dwu- 
tlenek siarki.

Mgr inż. A. KUSIAK 

jeszcze rok temu na zebraniach 
sprawozdawczych mówili: do­
brze będzie jak za pięć lat nam 
wybudują ten obiekt — teraz 
powiadają: a nie mówiliśmy, że 
będzie? I jest.

Cóż jednak z tego, że przy­
będzie pryszniców, skoro w 
okresach łamania zmian wystę­
puje brak cieplej wody. Powin- 
na poskutkować interwencja Ra­
dy u Głównego Energetyka.

Osobny rozdział to napoje. Od 
lata zeszłego roku załoga P-50 
nie ma z tym kłopotów. Od 
1 stycznia zaś otrzymywać bę­
dzie ona 3 tys. litrów miesięcz­
nie 6oku hutniczego, zaś w lipcu 
i sierpnia 3.700 I. Oddanie no­
wego obiektu pozwoli również 
na zaadaptowanie lokalu starej 
stołówki. Będzie tu — jak mó­
wi tow. Kowalik — wytworny 
pokój śniadań — z prawdziwe­
go zdarzenia, zaś stare zaplecze 
wykorzysta się na przygotowa­
nie napoi.

Odzież. Wiele padto na ten 
temat uwag na zebraniach. Naj­
gorzej jest z odzieżą na piece, 
która powinna być lekka i ża­
roodporna. W zimie zdaje ona 
jeszcze jako-tako egzamin, w 
lecie zaś ta niby „żaroodporna” 
odzież kurczy się pod wpływem 
temperatury. Tak więc długie 
często ponad miarę spodnie za­
mieniają się w tej gorącej po­
rze roku w rybaczki. Na razie 
optymistyczne są jedynie stwier­
dzenia, że w Łodzi, w specjal­
nym instytucie pracuje się nad 
odpowiadającą wymogom tka­
niną na ubrania ochronne.

Zapylenie i hałas. Zapylenie 
występuje szczególnie w głów­
nym budynku pieców marte- 
nnwskich, hali rozlewniczej i na 
zestawach. Niestety, stosuje się 
półśrodki, ponieważ do tej pory 
nie znaleziono generalnego roz­
wiązania. Na hałas natomiast 
najhardziej narażona jest zalora 
pieców martenowskich i hali. 
Tutaj także trwają próby. Do 
30 grudnia wypróbuje się przy

W myśl wskazań V Zjazdu

Nasza ambicja: przodować
w walce z wypadkami

p o-

częstotliwości 
spadł z 2,7 proc, w 
1,7 proc, w trzech 

roku bież. Wskaźnik 
ciężkich zmalał z 8.7

jej prezesa, kierownictwo Rady 
Robotniczej, dyskutanci. Temat 
pierwszoplanowy i ostatnio czę­
sto powracający na trybunę 
konferencyjną. Wymaga tego 
bowiem stały wzrost załogi i w 
związku z tym jej potrzeb. To 
co kiedyś mogło jeszcze odpo­
wiadać kilkunastotysięcznej za­
łodze, dziś już nie starcza dla 
trzydziestu kilku tysięcy praco­
wników oraz, ich rodzin, w su­
mie kilkudziesięciu tysiącom 
ludzi związanych z hutą. Jeśli 
w tezach na V Zjazd jest 
stwierdzenie, iż ...Należy zape­
wnić niezbędny priorytet pro­
blemom bezpieczeństwa i higie­
ny pracy — jeśli słowa te zna­
lazły potwierdzenie w obradach 
i uchwale V Zjazdu, to obecnie 
trzeba przystąpić do realizacji 
tych już nie zamierzeń, ale 
stanowień.

NIE WOLNO SIĘ 
USPAKAJAĆ

Traktując sprawę statystycz­
nie można by się uspokoić, iż 
na przestrzeni ostatnich pięciu 
lat w naszej hucie zmalała tak 
zw. wypadkowość. Mimo wzro­
stu liczebnego załogi HiL o 28 
proc., wskaźnik 
wypadków 
r. 1964 do 
kwartałach 
wypadków 
do 8,5 czyli o 31,5 proc. O 26,3 
proc, zmalała też absencja cho­
robową spowodowana wypadka­
mi.

Czy jednak można się napra­
wdę uspokoić tą statystyką? Z 
pewnością nie, skoro nadal wy­
padki zdarzają się, nie wyłą­
czając śmiertelnych. Zdrowie i 
życie ludzkie jest tak drogie, 
iż żaden wypadek nie powi­
nien się zdarzyć. A są wydziały 
huty, w których ilość wypad­
ków nie maleje, nawet wzrasta. 
I to jest czerwone światło alar­
mowe, iż działać trzeba szybko, 
by zapobiec powtarzaniu się te­
go zjawiska w Aglomerowni, w 
Stalowni Martenowsklej, w Wy­
dziale Rur Zgrzewanych, w Za­
kładzie Koksochemicznym oraz 
Materiałów Ogniotrwałych.

To prawda również, iż nasza 
huta ma niższe wskaźniki wy­
padkowości od średnich całego 
Zjednoczenia, ale z drugiej stro­
ny, w świetle uchwały V Zjaz­
du rosną obowiązki zmniejsze­
nia wypadków do minimum, do 
wyeliminowania tragicznych o- 
bliczeń w ogóle. Do tego zmie­
rzały też pytania na KSR. m. in. 
zadane przez, przewodniczącego 
KSR tow. T. Wachowskiego, na 
które udzielił odpowiedzi dyr. 
techniczny HiL mgr inż. B. Gra- 
szewski, iż nasza huta znajdu­
je się mniej więcej pośrodku 
hut surowcowych, z tym, że 
jest największa, a więc procent 
jej wypadków nie jest ocenia­
ny żle w skali Zjednoczenia.

3 martenie nowe zabezpieczenie 
przeciwhałasowe. Jak zda egza­
min — zastosuje się je przy po­
zostałych piecach.

Osobny rozdział to sanatoria, 
wczasy lecznicze, wypoczynko­
we, opieka nad rencistami. Mi­
mo, że znane są w tym zakresie 
trudności hutniczej załogi, spra­
wę sanatoriów i wczasów leczni­
czych jakoś udaje się rozwiązać. 
Gorzej z wczasami wypoczynko­
wymi i koloniami dla dzieci. 
Trudno bowiem przekonać nie­
których, że na "urlop dobry jest 
właściwie cały rok, nie tylko 
zaś dwa letnie miesiące.

Troska o pracowników — leży 
naprawdę w centrum uwagi 
ogniw związkowych Stalowni. 
Przekonuje o tym i szeroko roz­
winięty system opieki i pomocy 
nad dziećmi wielodzietnych ma­
tek — pracownic Stalowni, 
wdów po byłych towarzyszach 
pracy.

Tu w Stalowni, realizuje się 
w praktyce założenie jedności 
i współzależności spraw produk­
cji i bytu. O pracy nad aktywi­
zacją załogi w zakresie produk­
cji — pisaliśmy niejednokrotnie 
na łamach „Głosu". Znane są 
wszystkie osiągnięcia stalowni- 
ków we współzawodnictwie, 
przodują oni w podejmowaniu 
zobowiązań, czynów społecznych. 
Dość wspomnieć, że już wkrót­
ce cała załoga P-50 przystąpi do 
współzawodnictwa o tytuł Wy­
działu Pracy Socjalistycznej. To 
także sukces do odnotowania na 
koncie ogniw związkowych.

W dość krótkiej relacji nie 
sposób zmieścić wszystkich 
spraw, problemów, którymi zaj­
mowała się Rada, a które znaj­
dują teraz odbicie w dyskusji 
podczas zebrań grup. Załoga na 
ogól pozytywnie ocenia na nich 
pracę ogniw związkowych, po­
dobnie zresztą uznanie za pra­
cę związkową w Stalowni wyra­
ziło niedawne wyjazdowe Prezy­
dium Rady Zakładowej Kombi­
natu. (brl

SIĘPRZYCZYNY JESZCZE 
POWTARZAJĄ

Przyczyny wypadków? Trze­
ba powiedzieć, iż na ogól te 
same, co w latach poprzednich. 
Niewłaściwa organizacja pracy, 
niedostateczny nadzór, wadliwe 
urządzenia i utrzymanie stano­
wisk pracy itd. Można dalej 
przytaczać — ale, czy po to. by 
jeszcze raz można było stwier­
dzić brak... zmian? Jak wskazu­
je uchwala V Zjazdu, przyczy­
ny muszą już teraz definityw­
nie zniknąć lub zmaleć. Aby nie 
powtarzać ich znowu za lat

Ognisko TKKF informuje...
Przy Sp-ni Mieszkaniowej 

„HUTNIK” zostało zorganizo­
wane Ognisko TKKF „APOL­
LO”, w ramach którego prowa­
dzone będą zajęcia rekreacyj­
no-sportowe w następujących 
sekcjach:
• gimnastyczna dla kobiet
• gier zespołowych (siatków-• gier zespołowych 

ka, koszykówka)
• kulturystyczna
• narciarska (sucha 

w sezonie jesiennym)
• turystyczna

zaprawa

OLIMPIADA KULTURALNA HOTELI HUTNICZYCH
Przed kilku dniami. Hotel nr 40 zorganizował w DMH miłą 

imprezę p. n. „Wieczór u hutników”. Były piosenki, wesołe 
skecze i monologi. Gościnnie wystąpiły dziewczęta ze Szkoły 
Higienistek, których piosenki spotkały się z serdecznym 
przyjęciem zebranych.

Na zdjęciu: zainteresowaniem cieszyła także wystawa
zdjęć ze sztuk teatralnych Bertolda Brechta, zorganizowana 
staraniem Hotelu nr 49 oraz kola TRZZ.

FOT. J. BROŻEK

Ze Zjazdu PCK

W przededniu półwiecza
Zbliża się 50 rocznica zorga­

nizowania stowarzyszenia i u- 
chwalenia statutu Polskiego 
Czerwonego Krzyża. Uroczys­
tości te poprzedził dzielnicowy 
zjazd delegatów nowohuckich 
kół PCK, który się odbył w 
dniu 12 grudnia br., w repre­
zentacyjnej sali dyrekcji Huty 
im. Lenina. Zjazd taki odbywa 
się tylko raz na cztery lata 
przy okazji wyboru nowego za­
rządu, co odbyło się również i 
tym razem, nie pomijając spra­
wozdania z czteroletniej dzia­
łalności stowarzyszenia. W zjeż- 
dzie uczestniczyli: przedstawi­
ciel wojewódzkiego Zarządu 
PCK dr Henryk Wirski, wice­
przewodnicząca prezydium DRN 
w Nowej Hucie H. Dudzińska, 
główny księgowy Huty im. Le­
nina mgr S. Kaim, kierownik 
Zakładów Leczniczo-Zapobie­
gawczych przy HiL dr J. Za- 
bicki, oraz przedstawiciele no­
wohuckiej służby zdrowia, i or­
ganizacji społeczno-politycznych.

W referacie sprawozdawczym 
wygłoszonym przez przewodni­
czącego Dzielnicowego Zarzadu 
PCK d-ra Jerzego Dziedzica 
przedstawione zostały po krot­
ce cel i przebieg działalności 
Stowarzyszenia PCK od jego po­
czątków datujących się już od 
czasów powstania kościuszkow­
skiego (wówczas jeszcze nie ja­
ko oficjalne stowarzyszenie), 
poprzez niesienie pomocy ofia­
rom walk o niepodległość Pol­
ski. W czasie pokoju PCK nie­
sie pomoc ludności dotkniętej 
klęskami żywiołowymi, epide­
miami. a także współpracuje z 
władzami rządowymi nad pod­
niesieniem zdrowotności społe­
czeństwa. Znana jest również 
szeroka i bardzo pożyteczna 
działalność stowarzyszenia w 
czasie okupacji, w czasie o- 
statniej wojny, której skutki 
jeszcze do tej pory przysparzała 
wiele trosk działaczom PCK. W 
dalszym ciągu bowiem trwaia 
poszukiwania zaginionych, sa 
chorzy i kaleki — nie mówiąc 
już o wielkiej akcji jaką roz­

pięć. Ten obowiązek nakła­
da V Zjazd na administrację, 
na kierownictwa zakładów, na 
aktyw społeczny, kontrolujący 
stan zabezpieczenia wydziałów 
przed wypadkami. Podobnie 
jak obowiązek dalszego wycho­
wania załogi w poszanowaniu 
przepisów bhp oraz własnego 
zdrowia, bo jak wiadomo zbyt 
wiele wypadków zdarza się z 
powodu lekkomyślności samych 
ofiar. Dopiero ostateczne wyeli­
minowanie wszystkich wy­
padków, które mogły się nie 
zdarzyć, będzie wypełnieniem 
uchwały ostatniej KSR w tym 
zakresie w myśl wytycznych z 
V Zjazdu. Służyć temu celowi 
mają również wysokie nakłady 
na bhp w naszej hucie, które w 
trzech kwartałach br. sięgnęły 
86 min 785 tys. zł.

O problemach wypoczynku 
poruszonych szeroko na KSR 
napiszemy oddzielnie, (ik)

• kometki
Wpisy do w’wym. sekcji 

przyjmują instruktorzy prowa­
dzący zajęcia (poniedziałki, śro­
dy w godzinach od 18 do 20 
w III Liceum Ogólnokształcą­
cym im. J. Kochanowskiego, 
Osiedle Wysokie) oraz Dział 
Społeczno-Wychowawczy Sp-ni 
Mieszkaniowej „HUTNIK”, o- 
sicdle XX-lecia PRL bl. 14, IX 
p„ nr tel. 409-79 w godzinach 
pracy tj. od 7.30 do 15.30.

Opłaty za udział w zajęciach 
bardzo niskie od 2 do 10 zł w 
zależności od specyfiki zajęć.

wija światowa organizacja CK 
dla utrzymania pokoju w świę­
cie.

Nowohuckie Stowarzyszenie 
PCK działa od 1949 roku, obec­
nie liczy ponad 9 tys. członków 
z tego w HiL ok. 4,5 tys. Dużą 
aktywność przejawiają szkolne 
koła PCK, koła w HiL mają 
nieco słabszą ocenę. niemniej 
jednak jest szansa zwiększenia 
ich aktywności szczególnie po­
przez zainteresowanie ich dzia­
łalnością rad zakładowych i a- 
ktywu związkowego. A do zro­
bienia jest dużo — jeśli idzie 
o kombinat to przede wszyst­
kim dalsze szkolenie drużyn, 
tworzenie posterunków sanitar­
nych. tworzenie klubów hono­
rowych dawców krwi i tzw. 
banków krwi, przygotowywanie 
opiekunek i opiekunów dla cho­
rych w domu itp. W dzielnicy 
jest tych spraw jeszcze więcej. 
Są sprawy ochrony warunków 
zdrowotności, opuszczone dzieci, 
starcy i wiele problemów zwią­
zanych z opieką społeczna. Spra­
wy te szczególnie leżą na ser­
cu służbie zdrowia, dlatego też 
na Zjeżdzie najliczniej występo­
wali jej przedstawiciele.

Zjazd dokonał wyboru nowe­
go zarządu. W skład jego weszli: 
dr Jerzy Dziedzic (dotychcza­
sowy przewodniczący) — pozo­
stał nim nadal, tcw. Helena Du­
dzińska, wiceprzewodnicząca — 
również z poprzedniej kadencji, 
sekretarzem pozostała nadal K. 
Piotrowska, skarbnik M. Karo­
lak. oraz płk P. Czepita. F. 
Iłu dra. Z. Gieroń, J. Jabłoński, 
A. Kostka, K. Parlak. A. Paw­
las, G. Rezner, K. Rosół, z 
HiL pozostał nadal tow. K. 
Michalczyk, a mgr S. Kaim zo­
stał wybrany na przewodniczą­
cego komisji rewizyjnej.

Zebrani wybrali również de­
legatów na wojewódzki zjazd 
PCK,- zostali nimi: tow. tow. 
II. Dudzińska, J. Dziedzic, R. 
Mazurkiewicz, A. Mikulski i 
długoletnia działaczka PCK w 
HiL Z. Wejman. (tjP
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Koszykarze Sparty grają z Wisłą
I liga koszykówki mężczyzn 

kończy pierwszą rundę mi­
strzostw. Zespół Sparty grał 
wczoraj w Lodzi. W niedzielę 
natomiast spotka się w Krako­
wie z Wisłą o godz. 18.

Niespodziankę sprawili ko­
szykarze nowohuccy w ub. ty­
godniu. Niespodzianek było zre­
sztą więcej niż jedna. W sobotę 
zaczęło się od niespodzianki 
mniej przyjemnej. Mecz z Le­
chem nowohucianie zaczęli bar­
dzo chaotycznie, ilość niecelnych 
rzutów była wręcz zastraszają­
ca. Całe szczęście, że poznaniacy 
również nie błyszczeli i nie zdo­
łali oderwać się na większą od­
ległość punktową. Po przerwie 
Sparta po kilku udałych a- 
kcjach objęła prowadzenie. W

Młodzież lubi piłkę ręciną
Dzieci i młodzież Nowej Huty 

lubią piłkę ręczną. Kolejnym 
tego dowodem może być liczba 
zgłoszeń do turnieju organizo­
wanego przez Wandę, wspólnie 
ze Społecznym Dzielnicowym 
Komitetem Kultury Fizycznej i 
Turystyki oraz redakcją „Echa 
Krakowa”. Do turnieju zgłosiło 
się 58 drużyn męskich i 13 żeń­
skich. Są to drużyny osiedlowe, 
podwórkowe, kilka szkolnych. 
Przyjęły one najprzedziwniejsze 
nazwy. Dla przykładu: ..Szczer­
bate żaby”, „Płonące białe eie- 
nie”, „Szakale”, „Ńo to co?”.

NA OSTATNIM POSIEDZE­
NIU zarządu Hutnika omawia- 
n* pracę dwu sekcji: lekkiej 
atletyki i sportów motorowych. 
Obie te sekcje są już po sezo­
nie, który przyniósł im znacz­
ne sukcesy.

Lekka atletyka. Drużyna po 
raz pierwszy występowała w II 
lidze. Zawodniczki 1 zawodnicy 
Hutnika w minionym sezonie 
zdobyli sobie również indywi­
dualnie pozycje na ogólnokra­
jowej arenie, startując w mi­
strzostwach Polski we wszyst­
kich kategoriach wieku, w mi­
strzostwach klubów związko­
wych. W ogólnopolskich tabe­
lach najlepszych wyników 4 ra­
zy powtarza się przynależność 
klubowa: Hutnik. Procentowa 
poprawa wyników w minionym 
roku stawia sekcję Hutnika na 
pierwszym miejscu w okręgu i 
na jednym z pierwszych w kra­
ju. Również bezwzględna war­
tość tych wyników (wyliczona 
■wg tabeli wielobojowej) daje 
Hutnikowi drugie miejsce w o- 
krćgu krakowskim (za AZS a 
przed tak znanymi sekcjami 
lekkoatletycznymi jak Wawel 
czy Wisła). A trzeba przy tym 
pamiętać, że wśród kilkudzie­
sięciu ligowych klubów sekcja 
Hutnika należy do trójki naj­
młodszych: średnia wieku 19 i 
pół roku.

Miniony sezon poświęcony był 
w sekcji szybkiemu podnosze­
niu wyników. Było to związane 
z koniecznością utrzymania po­
zycji w II lidze i z owym sztur­
mem na pozycje ogólnokrajowe. 
Dopiero w jesieni rozpoczęła się 
poważniejsza praca nad kom­
pletowaniem szerokiego zaple- 

' Pociągiem Przyjaźni w ZSRR

Drużba znaczy przyjaźń
Do Lwowa przyjechaliśmy w 

godzinach porannych. Część u- 
czestnikósc wycieczki przeżyła 
pierwsze porcje wzruszeń, bo o- 
czekiwali ich krewni, znajomi • 
przyjaciele. Po uroczystym : 
serdecznym powitaniu przez go­
spodarzy uczestnicy „Pociągu 
Przyjaźni" ziemi krakowskiej 
specjalnymi autokarami udali 
się na zwiedzanie miasta, jego 
zabytków i jak zwykle, nowego 
budownictwa mieszkaniowego i 
przemysłowego.'

Lwów oczarował mnie nie 
tylko swymi osiągnięciami eka- ponad 10 tys. eksponatów. W 
nomicznymi, kulturalnymi, lecz 
także serdecznym stosunkiem do 
Polski i Polaków. Lwów dzisiej­
szy to poważne centrum przemy­
słowe i kulturalne. Ponad 260 
fabryk i zakładów przemysło­
wych realizuje zadania stawia­
ne przez partię i rząd przed spo­
łeczeństwem radzieckim. Zakła­
dy przemysłowe Lwowa i rejonu 
lwowskiego produkują ponad 4 
tj/s. różnego rodzaju wyrobów i 
eksportują -je do 45 krajów świa­
ta. Lwowskie komfortowe au­
tobusy, wspaniałe lwowskie ła­
dowacze samochodowe, maszyny 
rolnicze, radia, telewizory, ma­
szyny elektryczne i inne wyroby 
mają odbiorców w Anglii, In­
diach, Gwinei, Kubie i innych 
krojach świata.

W mieście czynnych jest 6 te­
atrów dramatycznych, teatr n- 
pery i baletu, 8 muzeów. 27 kin. 
kilkadziesiąt klubów i domów 
kultury, przy których działają 
liczne zespoły amatorskie, a 
wśród nich amatorski Teatr 
Polski i przy Obwodowym Do­
mu Nauczyciela, wystawiający 
sztuki w języku polskim.

ostatnich minutach kibice znów 
przeżywali chwile niepokoju ale 
ostatecznie skończyło się po­
myślnie. Sparta wygrała 57:53 
(26:27). Na absolutnie najlepszą 
notę w tym spotkaniu zasłużył 
Jacek Zmudą.

Po niezbyt ciekawym meczu 
z Lechem, mało było kibiców, 
którzy dawaliby szanse Sparcie 
w meczu przeciwko jednemu z 
kandydatów do mistrzowskiego 
tytułu — Śląskowi Wrocław. 
Tymczasem nowohucianie za­
grali jedno ze swych lepszych 
spotkań i prowadząc bez przer­
wy już od 10 minuty meczu 
wygrali 68:66 (41:33). Znów naj­
lepszym w drużynie był Zmuda, 
który poważnie zastopował o- 
limpijczyka Łapatkę.

Dziś — sobota 21 grudnia — 
w hali Wandy oficjalne otwar­
cie turnieju o godzinie 14.45, po 
czym pierwsze mecze. W nie­
dzielę spotkania odbywać się 
będą przez cały dzień — od 9 
do 19.

Z zespołami śląskimi — 
remis

Na remis wyszedł Hutnik w 
dwu spotkaniach o mistrzostwo 
I ligi tenisa stołowego z druży­
nami śląskimi. Hutnik przegrał 
2:6 z AZS Gliwice i wygrał 6:2 
z Wawelem Wirek.

Sekcja LA i sportów motorowych
po sezonie

na- 
tych, 
przy-

*3»

cza. Okres był zresztą odpowie­
dni ku temu. Po Olimpiadzie, 
do sekcji zaczęły napływać dzie­
siątki młodych adeptów lekkiej 
atletyki. W trakcie obrad za­
rządu klubu, działaczom sekcji 
LA zwrócono uwagę na konie- 
cżność starannej selekcji 
rybku: przyjmować tylko 
którzy rokują nadzieję na 
szłość.

Sekcja lekkoatletyczna 
przed sobą duże perspektywy. 
Planując jej rozwój, trzeba jed­
nak — i na to również zwra­
cano uwagę na posiedzeniu za­
rządu — liczyć się z realnymi 
możliwościami. Przede wszyst­
kim finansowymi. A wiadomo, 
że Hutnik boryka się stale z 
kłopotami finansowymi. Po 
wtóre, w sekcji pracuje aktual­
nie pięciu działaczy społecznych. 
To stanowczo za mało jak na 
tak wielką sekcję, jak na sekcję 
z I-ligowymi ambicjami.

Na marginesie wyłania 
problem, dotyczący zresztą nie 
tylko lekkiej atletyki. W niektó­
rych wydziałach kombinatu, na 
niższych szczeblach kierownic­
twa, niezbyt przychylnym o- 
kiem patrzy się na działaczy 
sportowych. Bywa, że pomija 
się ich z tego tytułu przy pre­
miach, awansach itp. Tę sprawę 
chcielibyśmy zasygnalizować 
wydziałowym kolektywom kie-

się

Dzisiejszy Lwów, to wielki o- 
środek nauki z kilkoma wyższy­
mi uczelniami i oddziałem Aka­
demii Nauk USRR, z kilkudzie­
sięcioma instytucjami naukowo 
badawczymi i kilkudziesięcioma 
różnymi 
większą 
Ukrainy 
ma zaś 
im. Iwana Franki kształcący o- 
koło 15 tys. studentów w 25-ciu 
specjalnościach.

Zbiory dzieł sztuki we Lwow­
skiej Galerii Obrazów zawierają 

szkolami średnimi. Naj- 
uezelnią Lwowa i całej 
jest Politechnika, du- 

Lwowąki Uniwersytet

ciągu roku ogląda je ponad 150 
tys. zwiedzających szczególnie 
gości zagranicznych z wielu kra­
jów świata. W Muzeum Malar­
stwa, zgromadzono wiele dzieł 
zarówno malarzy ukraińskich 
jak i polskich, a Muzeum Etno­
graficzne, jak nas poinformowa­
no. jest największym tego ro­
dzaju muzeum na Ukrainie.

Jeszcze tylko wyjazd na 
Wzgórze Chwały — złożenie 
wieńców na cmentarza żołnie­
rzy radzieckich poległych w cza­
sie Ii-ej wojny światowej o 
wolność Lwowa, o wyzwolenie 
z jarzma hitlerowskiego. Skła­
damy hołd przy grobie legen­
darnego bohatera Kuzniecowa, 
radzieckiego zwiadowcy, którego 
sylwetka znana jest dobrze pol­
skim czytelnikom.

Wieczorem w Miejskiej Ra­
dzie Narodowej serdeczne spot­
kanie z merem i kolektywem 
miasta. Wreszcie po zjedzonej 
kolacji w nowoczesnej restau­
racji, 'egnamy i opuszczamy 
gościnny Lwów.

Inż. ALEKSANDER ORZFł. 
uczestnik Pociągu Przyjaźni1
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Siatkarze wygrali kolejny 
turniej

Siatkarze Hutnika, występując 
pod firmą reprezentacji Krako­
wa, wygrali jubileuszowy tur­
niej z okazji 40-lecia KOZPS. 
Reprezentacja Krakowa wygra­
ła z Łebskim Sofia 3:0, z repre­
zentacją okręgu rzeszowskiego 
3:1 i — w decydującym meczu 
— z TSC Berlin 3:2. Zespół 
krakowski zagrał znacznie poni­
żej swych możliwości a strata 
seta w spotkaniu z drużyną 
Rzeszowa, złożoną wyłącznie z 
zawodników Stali Mielec oraz 
aż dwu setów w pojedynku z 
nie najmocniejszym przecież ze­
społem berlińskim świadczą o 
braku koncentracji i zbyt może 
lekkim potraktowaniu przeciw­
ników.

Finał w śląskiej lidze 
juniorów

W Mysłowicach odbędzie się 
dziś finałowy mecz o mistrzo­
stwo śląskiej ligi juniorów w 
boksie. Wystąpią drużyny Hut­
nika i Lechii Mysłowice. Mło­
dym pięściarzom Hutnika życzy­
my sukcesu.

rowniczym, organizacjom par­
tyjnym.

Sporty motorowe. Sekcja pro­
wadzi działalność w dwu kie­
runkach: sportowym i turystyki 
kwalifikowanej. W obu tych 
działach sekcja zanotowała w 
minionym sezonie liczące się o- 
siągnięcia. Zawodnicy grupy 
sportowej brali udział w elimi­
nacjach do mistrzostw Strefy 
Południowej i do mistrzostw 
Polski. Nie ma jeszcze co praw­
da oficjalnych wyników ale 
nieoficjalnie już wiadomo, że 
reprezentant Polski Andrzej 
Turczański zajął pierwsze miej­
sce i uzyskał tytuł mistrza Pol­
ski w klasie motocykli powy­
żej 250 ccm. Ryszard Musyl za­
jął drugie miejsce w klasie 175 
ccm i zdobył powtórnie tytuł 
wicemistrza kraju. Jednocześnie 
zawodnik ten zajął pierwsze 
miejsce w klasyfikacji o tytuł 
najlepszego zawodnika rajdów 
obserwowanych. Wysokie pun­
ktowane miejsca w mistrzost­
wach Polski zajęli również: Ste­
fan Sychowski (równocześnie 
trener sekcji) — piąte w klasie 
175 ccm. Jerzy Woyna-Orlewicz 
— również piąte w klasie 125 
ccm.

Już po raz czwarty z rzędu 
zespół motorowej turystyki 
kwalifikowanej Hutnika zajął 
pierwsze miejsce w okręgu kra­
kowskim. Indywidualnie w kla­
sie motocykli mistrzem okręgu 
został Wacław Rychłowski, II 
wicemistrzem — Tadeusz Cie­
sielski. W klasie samochodów I 
wicemistrzem został Ryszard 
Danelewski, II wicemistrzem — 
Benon Olejarczyk.

Sekcja owocnie współpracuje 
z wydziałem opiekuńczym, któ-

Wychowanie obywatelskie (III)

Potrzebny jest wysiłek 
całego społeczeństwa

Zanim dziecko stanie się dorosłym człowiekiem poddawa­
ne jest zabiegom wychowawczym kolejno: szkoły pod­
stawowej, średniej, wyższej. Pozostaje w nich dłużej 

lub krócej, by na koniec trafić do zakładu pracy, który rów­
nież oddziaływuje na niego w ten sposób.

Zarówno szkoła jak i zakład pracy oraz działające w nich or­
ganizacje młodzieżowe uczą wychowania obywatelskiego. Każ­
da z tych instytucji dysponuje własnymi metodami realizacji 
i egzekwowania tego przedmiotu skąd więc, skoro młody czło­
wiek bezustannie znajduje się pod ich wpływem, biorą się po­
stawy będące zaprzeczeniem udzielanych nauk? Próbowałem 
odpowiedzieć na te pytania w poprzednim odcinku, wskazujae 
na braki wychowawcze rodziny, która przecież bezustannie ob­
serwuje rozwój poglądów i postaw swego dziecka. Co więcej — 
może w decydujący sposób zwielokrotnić, lub wręcz zniweczyć 
efekty działania innych instytucji.

Skoro jednak praktyka wskazuje, że nie zawsze rodzice 
potrafią lub chcą pomagać w wychowaniu swych dzieci na 
dobrych obywateli socjalistycznego kraju i to najczęściej nie 
ze zlej woli, lecz z nieznajomości podstawowych zasad peda­
gogiki, z — nazwijmy to po imieniu — wychowawczej igno­
rancji, należy udzielić im pomocy. O wysiłkach szkoły w tym 
przedmiocie pisałem w pierwszym odcinku. Zdarza się jed­
nak. że pomoc ta jest odtrącana. Szkoła wtedy jest bezsilna. 
Czy rzeczywiście? Są przecież sposoby zdopingowania rodzi­
ców do większej odpowiedzialności za swe pociechy. Czas, 
aby do nich sięgnąć.

Gdyby przejrzeć protokoły zebrań partyjnych lub związko­
wych nie często znalazłoby się w nich zdanie, że ten a ten a- 
ktywista został upomniany za niewłaściwe wychowanie swe-

go syna czy córki. Zakłady pracy ten problem całkiem nie 
interesuje.

W szkole przyzakładowej dla młodocianych HiL 70 proc, ucz­
niów, to dzieci hutników. Kiedy syn pracownika huty coś prze­
skrobie, kiedy przysparza swym wychowawcom kłopotów, a 
rodzice nie reaguja na uwagi szkoły — do rady zakładowej i 
kierownictwa wydziału zatrudniającego ojca płynie pismo. Dy­
rektor ZSZ nie pamięta, by kiedykolwiek odpowiedziano na nie. 
— ..Zapełniają one segregatory, tak jak wiele innych pism" — 
mówi. Nie zdarzyło się, by przewodniczący którejś z rad za­
kładowych albo przedstawiciel kierownictwa odwiedził szkołę 
w zamiarze poinformowania się o postawie i postępach w nau­
ce dzieci swych pracowników, a będą to przecież przyszli hutni­
cy. Czy może dziwić, że w innych zakładach postępuje się tak 
samo jak w hucie?

*
Słyszałem wiele wypowiedzi, mniej lub bardziej oficjal­

nych. czytałem niejedną publikację poświęconą młodzieży. 
Nie za często słyszy się w nich proste stwierdzenia: młodzież 
jest taka, jaką ją wychowaliśmy. Można wystawiać jej laur­
ki. za rekordy sportowe i produkcyjne, za zapał, zaangażowa­
nie, ideowość. Można narzekać na cwaniactwo, wygodnictwo 
i konsumpcyjną postawę młodych. Z pewnością większość 
prezentuje postawy społecznie wartościowe, młodzież nie jest 
gorsza, o ile nie lepsza od starszych. Ale za wcześnie mówić 
o sukcesie. I wypadki marcowe i codziennie spotykane przy­
kłady negatywnej postawy młodych, które zawsze łatwiej 
wpadają w oko, niż pozytywy, każą poważnie traktować 
problem wychowania. Nie sposób też zapomnieć o starej 
prawdzie — gdzie nie ma nas, przychodzi nasz przeciwnik.

W wychowaniu obywatelskim młodzieży przewodzi szkoła. Do 
niej należy organizowanie ogólnospołecznego frontu wychowaw­
czego. ale za jego funkcjonowanie odpowiedzialni są i rodzice 
i zakłady pracy i organizacje społeczne. O sukcesach zadecydu­
je rzetelne wywiązywanie się przez każde z tych ogniw ze 
swych obowiązków wychowawczych, praktyczna realizacja po­
stulatu zawartego w sprawozdaniu KC na V Zjeździe PZPR: 
„Szkoła musi mieć większe oparcie w szerokiej opinii społecz­
nej, w ogólnym klimacie życia społecznego, a przede wszystkim 
w partu”. STANISŁAW NOWAKOWSKI

Hutnik liderem 
na półmetku

Koszykarze Hutnika zakoń­
czyli pierwsza rundę mistrzostw 
ligi okręgowej, wygrywając w 
decydującym spotkaniu z Wa­
welem Kraków 65:60 (52:52,
25:30). Mecz odbywał się w hali 
Wawelu. W pierwszych minu­
tach nowohucianie celniej strze­
lali i w pewnym momencie pro­
wadzili 13:6. Później Wawel od­
robił straty i do przerwy pro­
wadził 5 punktami. Po zmianie 
przez cały czas stan był wyrów­
nany. Na 15 sekund przed koń­
cowym gwizdkiem, przy stanie 
remisowym 52:52 Wawel miał 
piłkę i mógł bez trudu to spot­
kanie wygrać. Wojskowi posta­
nowili jednak doprowadzić do 
dogrywki, gdyż zwycięstwo 
dwoma punktami nie zadowala­
ło ich. Liczyli się bowiem z tym, 
że w rundzie rewanżowej mogą 
przegrać w sali Hutnika wyższą 
różnicą punktów. Ta kalkulacja 
jednak zawiodła. W dogrywce 
Wawel nie tylko nie uzyskał 
przewagi ale przegrał mecz.

Punkty dla Hutnika zdobyli: 
Baran i Grochal po 14, Ciesielski 
13, Bogacz 9, Paleta 7, Węcławik 
6 i Cabański 2.

rym jest Wydział Samochodo­
wy. W sprawozdaniu przedło­
żonym zarządowi klubu, kiero­
wnictwo sekcji sportów moto­
rowych pisze m. in.: sekcja ma 
pewne trudności z naborem do 
grupy turystyki kwalifikowanej 
z uwagi na silną konkurencję 
PTTK. Chodzi o konkurencję 
sekcji turystyki motorowej hut­
niczego Oddziału PTTK. Wyda- 
je nam się w związku z tym. 
że między tymi dwoma orga­
nizacjami powinien nastąpić ja­
kiś podział ról, czy choćby ko­
ordynacja zadań. Przecież rzecz 
dzieje się w obrębie huty.

W trosce
o mieszkańców

hoteli
W hotelach hutniczych miesz­

ka 6 tys. pracowników nasze­
go kombinatu. Najczęściej są 
to ludzie młodzi. Całością życia 
hoteli kierują samorządy ho­
telowe, ale od lat nie przywią­
zuje się należytej wagi do ieh 
działalności. Wydziały huty zu­
pełnie nie interesują się życiem 
młodzieży hotelowej, a przecież 
wiadomo, że od tego jak miesz­
kają i wypoczywają, co robią 
z wolnym czasem, zależy nie 
tylko podnoszenie kultury oso. 
bistej, ale i wyniki produkcyjne.

Tak więc można powiedzieć, 
że praca samorządów hotelo­
wych ma pośredni wpływ na 
efekty produkcyjne huty Tym­
czasem nie ułatwia im praey 
i nie podnosi autorytetu sposób 
traktowania aktywu samorządo­
wego. Nigdy do tej pory dzia­
łacz hotelowy nie otrzymał na­
grody, upominku czy choćby 
słów podziękowania od kierow­
nictwa lub innych czynników 
społecznych na wydziale, nie u-

Uroki „białego szaleństwa"
7urystyka narciarska zali 

czana jest do najzdrowszych 
i najatrakcyjniejszych form 

wypoczynku po pracy. Dlatego 
też tak dużo uwagi poświęca 
jej rozwojowi zarząd Oddziału 
PTTK HiL na czele z prezesem 
mgr inż. Stanisławem Suehoń- 
skim.

Aby szerzej spopularyzować 
wśród naszych hutników spor­
ty zimowe, przy Oddziale PTTK 
HiL zorganizowano Klub Nar­
ciarski, którego kierownictwo 
powierzono znanemu działaczo­
wi turystycznemu i doświad­
czonemu trenerowi narciarskie­
mu inż. Romanowi Wielebnow- 
skiemu. W skład zarządu klubu 
wchodzą: Halina Trybulska, An­
drzej Sokolski, mgr Jan Choma 
i Jerzy Stankowski. W klubie 
aktywnie działają też Zbigniew 
Ciubek, Edward Pięta, Ryszard 
Ferek, Stanisław Wolak, Ryszard 
Ilnicki, Antoni Zięba. Marek Su­
chodolski i Jerzy Moczan. Do 
Klubu Narciarskiego należy już 
60 hutników. W dalszym ciągu 
przyjmowane są zapisy na 
członków klubu.

Dużą pornocą dla działaczy tu­
rystyki narciarskiej jest przy- 
znacznie z funduszy na akcję so­
cjalną 90 tys. zł na zakup sprzę­
tu narciarskiego. Z kwoty tej za­
kupiony zostanie również silnik 
do wyciągu narciarskiego. Na­
leży nadmienić, że konstrukcja 
wyciągu zostanie wykonana w 
czynie społecznym przez pracow­
ników Wydziału W-3 i P-65, za 
co należą im się wyrazy uzna­
nia. Z wyciągu korzystać będą 

względni» się ich aktywności, 
nie widzi tych działaczy. Akty­
wistę samorządu hotelowego, 
który poświęca swój wolny czas 
dla debra mieszkańców — pra­
cowników kombinatu nic spoty­
kają słowa uznania, a to naj­
bardziej boli.

Znaczenie praey wśród miesz­
kańców hoteli podkreślają n- 
ehwaly egzekutywy KW PZPR 
ze stycznia 1966 r. i KF PZPR z 
grudnia ubiegłego roku. Reali- 
zująe je Centralny Samorząd 
Hoteli Hutniczych zorganizował 
naradę aktywu samorządowego. 
Mówiliśmy na niej o konieczno­
ści podniesienia autorytetu 
działacza samorządu, i najważ­
niejszych zadaniach w naszej pracy.

Ważnym elementem działal­
ności samorządu jest właściwe 
podejście do mieszkańców. Zda- 
jemy sobie sprawę z trudności 
wynikających z różnicy wieku, 
wykształcenia i pochodzenia 
mieszkańców. Nas’ym zadaniem 
jest takie ustawienie działalno­
ści, by była ona właściwie od­
bierana przez wszystkich. Na­
sze wyniki zmierzają do budo­
wy w hotelu społeczności opartej 
na demokratycznych zasadach.

Gospodarska troska o dobro 
hoteli — po dokładnym zapoz­

zlonkowle Klubu Narciarskiego 
raz uczestnicy szkółek narciar­

skich, organizowanych dla pra­
cowników kombinatu, którzy 
pragną nauczyć się stylowo jeź­
dzić na nartach. Kursy narciar­
skie rozpoczynają się 5 stycznia. 
Zgłoszenia przyjmuje Oddział 
PTTK HiL, tel. 48-25. Klub za­
mierza także zorganizować za­
wody narciarskie dla dzieci i 
młodzieży, zlot narciarski z o- 
kazji 15-lecia działalności Od­
działu PTTK HiL, zatpody o pu­
char HiL, urządzane w ramach 
Igrzysk Sportowych oraz brać 
udział w wielu centralnych tu­
rystycznych imprezach narciar­
skich m. in. w Narciarskim 
Rajdzie ..Szlakami Partyzantów" 
który odbędzie się w Beskidzie 
Sądeckim.

Wszystkich członków klubu i 
sympatyków zapraszamy na in­
teresującą prelekcję na temat 
konserwacji sprzętu narciarskie­
go, montażu wiązań i techniki 
jazdy na nartach, która odbędzie 
sie 7 stycznia o godz. 18.00 w 
Klubie Turysty Oddziału PTTK 
w Nowej Hucie, mieszczącym 
się na os. Centrum B, obok „Or­
bisu". Po prelekcji odbędzie się 
zebranie członków Klubu Nar­
ciarskiego. Zebranie Zarządu 
Klubu planowane jest 23 gru­
dnia o godz. 15.45 w Oddziale 
PTTK.

Prosimy także o nadsyłanie do 
Oddziału PTTK HiL do 4 sty­
cznia swoich propozycji doty­
czących nazwy Klubu Narciar­
skiego oraz szkiców jego emble­
matu.

naniu się z przykładami de­
wastacji urządzeń, strat wyni­
kających z lekkomyślności 
mieszkańców nasunęła nam po­
mysł przeprowadzenia narad na 
ten temat z mieszkańcami. Na 
naszej naradzie padła propozy­
cja przeprowadzania tych narad 
branżowo, z przedstawicielami 
kierownictw wydziałów.

Dużą wagę przywiązujemy do 
sportu. Już obecnie prowadzona 
jest spartakiada hotelowa. •

W swej działalności spotyka­
my się z coraz większym zainte­
resowaniem władz społeczno — 
politycznych huty. Udzielają 
nam one pomocy szczególnie w 
pracy ideowo — wychowawczej. 
Dzięki wysiłkom tych władz po­
prawiono warunki socjalno — 
bytowe hoteli, rozwija się życie 
kulturalne. Można tu wspomnieć 
o Olimpiadzie Kulturalnej Ho­
teli Hutniczych.

Sadze. że dzięki Dopareiu 
czynników społeczno-politycz­
nych efekty pracy CSHH i 
wszystkich samorządów będą 
coraz lepsze, co na pewno pozy­
tywnie wpłynie na realizację 
zadań produkcyjnych przez na­
szą hutę.

CZESŁAW IDZIK 
przewodniczący CSHH
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Głoś
ZMS po V Zjeżdzie

Młodych wychowuje 
przede wszystkim zakład pracy

Najważniejsze zadania Związ­
ku Młodzieży Socjalistycz­
nej w środowisku r°botni- 
czym po V Zjeżdzie Partii, by­

ły tematem obradującego w u- 
biegłym tygodniu w Katowi­
cach — V Plenum Zarządu 
Głównego ZMS. W kontekście 
omawianych tam problemów 
dotyczących w całości naszej 
hutniczej organizacji, warto, bo­
daj w dużym skrócie, poświę­
cić niektórym z nich więcej u- 
" agi. Nikt dzisiaj nie ma wąt­
pliwości, że podstawowym tere­
nem działalności ZMS jest i bę­
dzie nadał zakład pracy. To w 
nim rozgrywa się walka o 
wzrost dochodu narodowego, w 
nim zachodzą również podsta­
wowe procesy wychowawcze, 
wywierające wpływ na kształ­
towanie socjalistycznych postaw 
młodych ludzi.

Nie łatwą dla młodego pra­
cownika, podejmującego po 
raz pierwszy pracę zawodową 
jest droga do wejścia w zin­
tegrowaną, nową dla niego, spo­
łeczność fabryczną. Występują­
ca wciąż jeszcze wysoka fluk­
tuacja załogi dotycząca w du­
żej mierze młodych pracowni­
ków, jest wynikiem — mimo 
widocznej poprawy — niedo­
skonałej jeszcze działalności w 
zakresie społeczno-zawodowej 
adaptacji, braku wyraźnej per­
spektywy awansu, subiektyw­
nej oceny pracownika, niespra­
wiedliwego przydziału pracy, 
złej organizacji oraz nie zaw­
sze skutecznego systemu bodź­
ców moralnych i materialnych.

Wiele uwagi budzi również 
problem stażów pracy odbywa­
nych rz ez absolwentów szkół 
średnich i wyższych. Niekon­
sekwencja w przestrzeganiu 
harmonogramów stanowisk, 
nawet ich brak, nieuzasadnio­
ne przedłużanie czasu trwania 
stażów, nieracjonalne i niewła­
ściwe wykorzystanie wiedzy za­
wodowej młodych łudzi — to 
problemy wymagające większej 
efektywności w rozwiązywaniu 
przez organizację młodzieżową. 
Dynamiczny rozwój techniki 
dokonywujący się na naszych 
oczach wymaga od młodego pra­
cownika nie tylko zapału, am­
bicji. lecz także wysokich kwa­
lifikacji zawodowych.

W tym zakresie jest potrzeba 
zachęcania młodych do syste­
matycznego rozszerzania wie­
dzy bądź w systemie oświaty 
państwowej, bądź w ramach 
szeroko rozbudowanego syste­
mu szkolenia wewnątrzzakła­
dowego. Nabyty zasób wiedzy 
w szkole musi być również sys­
tematycznie uzupełniany, jeże­
li nie chce się pozostać na mar­
ginesie rewolucji naukowo-tech­
nicznej. Ogromne ożywienie po­
lityczne jakie towarzyszyło 
przygotowaniom do V Zjazdu 
PZPR, jak również w czasie 
jego trwania, wyrażające się 
aktywnym udziałem młodzieży 
w dyskusji nad tezami zjazdo-

Poetyckie debiuty

wymi, rekomendacją najlepszych 
aktywistów w szeregi partii, 
mnogością różnorodnych inicja­
tyw produkcyjnych i społecz- 
no-użytecznych — jest potrzeb­
ne również w okresie obecnym 
i przyszłym kiedy rozpoczyna­
my realizację wszechstronnego 
określonego w uchwale zjazdo­
wej, programu dalszego roz­
woju socjalistycznej gospodarki 
narodowej.

Obecna aktywność ZMS wy­
rażać się powinna w realizacji

nie tylko niełatwych zadań ide- 
owo-wychowawczych, ale rów­
nież w angażowaniu młodzieży 
do realizacji aktualnych zadań 
gospodarczych, a przede wszy­
stkim do terminowego wykona­
nia i przekroczenia planów pro­
dukcyjnych w ostatnich latach 
bieżącej S-latki. W spomniane za­
angażowanie w wykonawstwo 
zadań produkcyjnych powinno 
być realizowane poprzez mobi­
lizację do podejmowania zo­
bowiązań produkcyjnych i czy­
nów społecznych. Sprawdzonym 
w tym względzie instrumentem 
jest ruch współzawodnictwa 
pracy i jego różnorodne formy. 
Dążąc do rozwijania różnorod­
nych form współzawodnictwa 
uwzględniać należy nie tylko 
czynniki ilościowe, ale również 
i jakość i nowoczesność produk­
cji, usprawnienie organizacji 
produkcji, zwiększenie jej eko­
nomicznej efektywności. Z ru­
chem współzawodnictwa należy 
ściślej wiązać zagadnienie po­
stępu technicznego, racjonaliza­
cji i wynalazczości. Temu waż­
nemu zagadnieniu służy Turniej

Problemy wypoczynku

Osiągnięcia i plany
Sprawozdanie KC na V 

Zjazd PZPR mówi: „W pracy 
wychowawczej ważną rolę od­
grywa działalność kulturalna, 
sport i turystyka. Stwarza ona 
młodzieży możliwości kultu­
ralnego wypoczynku, zabawy 
i rozrywki oraz podnosi 
sprawność fizyczną. Turysty­
ka i krajoznawstwo stanowi 
ważny element wychowania 
patriotycznego”. O osiągnię­
ciach i zamierzeniach ZF ZMS 
w organizowaniu wolnego 
czasu młodzieży rozmawiam z 
wiceprzewodniczącym Zarzą­
du Fabrycznego d/s wypo­
czynku tow. Bogdanem 
Szczepką.

— Bieżący rok zamykamy no­
wymi osiągnięciami. Po raz dru­
gi zdobyliśmy I miejsce w or-

Wśród naszej ponad trzy- 
dziestoti/siecznej załogi wielo 
mamy samorodnych talentów 
artystycznych. Plastycy-ama- 
torzy eksponują swoje prace 
w placówkach Zakładowego 
Domu Kultury. Ale co mają 
zrobić poeci? Rozpoczynamy 
wiec w dzisiejszym numerze 
..Głosu" druk poetyckich de­
biutów naszych pracowni­
ków. Na pierwszy ogień — 
wiersz poetki, występującej 
zresztą pod pseudonimem.

Prosimy Czytelników na­
szej gazety o uwagi na te­
mat nowej naszej rubryki 
„Kącika debiutów".

KRONIKA ZMS
• W „Ognisku Młodych” 

ZMS odbyło się robocze 
spotkanie Centralnego Zespo­
łu d/s Klubów przy ZG ZMS. 
Wzięli w nim udział: członek 
Prezydium ZG ZMS tow. J. 
Zdradzisz, z-ca kierownika 
Wydz. Propagandy ZG ZMS 
tow. H. Majder, wiceprze­
wodniczący 7.W ZMS tow. 
J. S. Tabkowski. Referat 
programowy o peacy kultu­
ralnej w środowisku robot­
niczym wygłosił kierownik 
ZDK H1L tow. J. Zabicki. 
Działacze klubowi z całej 
Polski zapoznali się z pracą 
i osiągnięciami Ogniska Mło­
dych i zwiedzili placówki 
kulturalne Krakowa.
• Przedstawiciele Zarządu 

Zakładowego ZMS z P-82 
wzięli udział w organizowa­
nej przez ZMS z FSO na Że­
raniu krajowej naradzie ko­
operantów pracujących przy 
produkcji elementów do pol­
skiego fiata.
• W Liceum Medycznym 

odbyła się sesja popularno­
naukowa organizowana przez 
ZMS. Tematem sesji były o- 
siągnięcia gospodarcze PRL. 
W trakcie sesji z młodzieżą 
spotkał się delegat na V 
Zjazd tow. Grabczyński.
• We wszystkich szkołach 

dzielnicy trwają eliminacje 
X Olimpiady Wiedzy o Pol­
sce i Swiecie Współczesnym. 
Problematyka olimpiady o- 
bejmuje dorobek 25-lecia 
Polski.
• 19 bm. w Technikum 

Flektrycznym młodzież spot­
kała się z delegatem na 
Zjazd. Spotkanie to poprze­
dził finał konkursu „Od 
PPR do PZPR”.

Kqcik filatelistyczny

URSZULA FRANKIEWICZ

Spacer po mieście
Niby roślina macierzanki 
Wrosłam w to miasto 

korzeniami.
Huta — jak nimfa wyciąga 

ramiona kochanki 
Do nieba usłanego gwiazdami. 
Nad miastem ciemność 

rozjaśniła łuna 
To światło kafar wzniecił. 
Żużel pryska wkoło niosąc 

pieśń na strunach
Pieśń, którą śpiewać będą 

dzieci.
Tajemnicza ciemność — 
niegasnące na kominach 

gwiazdy
Spotkać je możesz nocą.
Ciszę zakłócają tramwaje

i dzwonki 
Co we mgle trajkocą.

Młodych Mistrzów Techniki, 
który stał się pożyteczną plat- 
lormą technicznej aktywizacj 
młodzieży.

Mówiąc • udziale młodzieży 
w produkcji niezbędnym jest 
podkreślenie potrzeby podnosze­
ni* rangi i znaczeni* wzorowe­
go wypełniania obowiązków za­
wodowych jako jednego z pod­
stawowych sprawdzianów war­
tości ideowych I obywatelskich 
młodego człowieka. W parze ze 
wzrostem efektywnego zaanga­
żowania młodzieży w proble­
matykę produkcyjną następo­
wał będzie dalszy rozwój i u- 
mocnienie pozycji Związku zwła­
szcza wśród młodych robotni­
ków. ,

Na wspomnianym Plenum 
nasza Fabryczna Organizacja 
ZMS decyzją Sekretariatu Za­
rządu Głównego ZMS wyróż­
niona została okolicznościowym 
proporcem i dyplomem za wy­
bitne osiągnięcia w realizacji 
czynu zjazdowego.

JOZEF ZDRADZISZ 
Członek Prezydium ZG ZMS

WYSTAWA W MDK
Z okazji 20 rocznicy zjednoczenia ruchu robotniczego w Pols­

ce Kuratorium Okręgu Szkolnego Krakowskiego zorganizowało 
interesującą wystawę twórczości dzieci i młodzieży, zrzeszonej 
w placówkach wychowania pozaszkolnego. Eksponaty, w ilości 
ponad 1000, nadesłane zostały z całego województwa. Uroczys­
tego otwarcia wystawy dokonał, w towarzystwie władz oświato, 
wych Krakowa i Nowej Huty, kurator Cz. Banach.

Prace, eksponowane w Młodzieżowym Domu Kultury w No­
wej Hucie są do obejrzenia do dnia 30 grudnia br.

Kurator Cz. Banach dokonuje otwarcia wystawy.

ganlzowaniu niedziel na Zara- 
biu i puchar Przew. PRN w 
Myślenicach. Na ten sukces zło­
żyła się praca Ogniska Mło­
dych ZMS, naszego Ogniska 
TKKF i Klubu Młodego Tury­
sty. Zarabie jednak nie było 
jedyną formą organizowania 
wypoczynku sobotnio-niedziel­
nego.

W spartakiadach: Huty Leni­
na, Hoteli Hutniczych i Zasad­
niczej Szkoły Zawodowej dla 
młodocianych zanotowaliśmy 
ok. 80 tysięcy osobo-startów. 
Szczególnie cieszy nas sukces 
spartakiad w szkole i hotelach. 
Młodzież ucząca się w ZSZ ma 
mniejszy wymiar godzin WF, 
niż młodzież innych szkól, na­
szą działalnością wypełniliśmy 
niejako luki programowe na 
tym odcinku. W hotelach po­
magamy zagospodarować wolny 
czas młodzieży, która nie ma­
jąc obowiązków rodzinnych dy­
sponuje nim w większym wy­
miarze, niż inni pracownicy. 
Ognisko TKKF ZMS prowadzi 
też pracę w stałych sekcjach i 
zespołach, w których uprawia 
sport ok. 600 osób. Taka dzia­
łalność Ogniska zapewnia nam 
pierwsze miejsce w kraju.

Klub Młodego Turysty zorga­
nizował w 1968 roku wiele raj­
dów, biwaków itp. Staraliśmy 
się każdej imprezie turystycz­
nej przydać walorów ideowo- 
wychowawczych przez łączenie

WYSTAWA TWÓRCZOŚCI 
HOBBYSTÓW

Eksponowana obecnie w Za­
kładowym Domu Kultury HiL 
wystawa twórczości plastycznej 
hobbystów, jest pierwszą tego 
rodzaju w Nowej Hucie. Twór- 
cy-hobbyści różnią się od in­
nych twórców amatorów przede 
wszystkim tym. że nie należą 
do żadnych kółek plastycznych. 
Tworzą samorodnie, według 
swojej fantazji i umiejętności. 
Większość z nich świadomie 
unika korzystania z wszelkich 
fachowych rad i pomocy. Są 
samodzielni .niekiedy nawet sa­
mowolni — bo bez tego two­
rzenie przestałoby być ich 
hobby, czyli rozrywką. A więc 
rozrywka jest zasadniczym ce­
lem ich tworzenia! Toteż oce­
nianie twórczości hobbystów 
pod innym kątem byłoby — jak 
sami mówią — błędem.

W wystawie bierze udział 
ośmiu hobbystów, wśród któ­
rych niewątpliwie prym wio­
dą swoją fantazją i prostotą — 
rzeżbv Oktawian* Hutnickiego. 
oraz obrazy Zofii Koppens i Ho­
noraty Popławskiej. Również 
rzezby Jana Kijowskiego prze­
mawiają do widza rzetelnością 
wykonania. Bardzo ciekawe

Kubański „Dzień Znaczka“
Ubiegłorocz­

ny Dzień 
Znaczka Pocz­
ta Kubańska 

uczciła emisją 
dwóch znacz­
ków o tematy­
ce związanej z 
działalnością 

pocztową.
Znaczki te 
przedstawiają 
reprodukcje o- 
brazów J. Har­
risa „Wiejski 
listbnosz” i G. 
Sciltiana — 

„Filatelista”.
kp

ich z rocznicami państwowymi, 
wysyłaliśmy turystów na szla­
ki walk partyzanckich...

Prowadziliśmy również,
wspólnie z komisją młodzieżo­
wą Rady Zakładowej obozy 
szkoleniowo-wypoczynkowe dla 
młodzieży.

— Plany na przyszłość? Kon­
tynuować i ulepszać dotychcza­
sowe formy działania. Chce’"-; 
sDartakiadę hutniczą rozciągnąć 
na dwa lata, gdyż coraz więk­
sza liczba dyscyplin i wzrost 
liczby startujących wymaga 
zmiany dotychczasowych regu­
laminów. Będziemy organizo­
wać imprezy sportowe z oka­
zji obchodów XX-lecia Nowej 
Huty.

Chcemy rozszerzyć akcję obo­
zową. Dotychczas brakowało 
nam na to funduszów. Obecnie
w porozumieniu ze związkami 
zawodowymi będziemy organi­
zować wczasy młodzieżowe. Już 
w zimie rusza pierwsze turnusy 
narciarskie. Wydaje się jednak 
słuszne utrzymać dotychczaso­
wą ilość a nawet powiększyć 
liczbę obozów szkoleniowo wy­
poczynkowych, których koszt 
jest niższy, niż normalnych 
wczasów. Ńa tych obozach mło­
dzież nie tylko odpoczywa, ale 
i powiększa swą wiedzę spo­
łeczno-polityczną. uczy się 
praktycznego kierowania ogni­
wami ZMS.

Ważną sprawą jest zwiększe­
nie obozów dla młodzieży szko­
ły przyzakłado--»j. Chcemy, by 
stało się to dzięki rozszerzeniu 
akcji wyjazdowych O1IP. Łą­
cząc przyjemne z pożytecznym 
uczniowie naszej szkoły pozna­
wali by kraj.

Rozmawiał: S.N.

prace wystawili także Józef 
Czarnecki. Ryszard Be.ier, Mał­
gorzata Krygier i Władysław 
Suchojad.

Wystawa czynna będzie do 
końca grudnia br. i naprawdę 
warta jest obejrzenia. K.

„Czterej pancerni” — jedna z prac eksponowanych na wysta­
wie. TEKST I FOTO: JANUSZ PODI.ECKI

KSIĄŻKI
Młode pokolenie Ziem Za­

chodnich” — Książka powstała 
w wyniku konkursu ogłoszone­
go dla młodzieży urodzonej na 
Ziemiach Zachodnich. Zawiera 
16 prac wybranych spośród 141 
nadesłanych na konkurs. Wv- 
bór i opracowanie Z. Dulczew- 
skiego.

Instytut Zachodni, cena 50 zł.
Herman Kant — „Aula” — 

Autor w czasie wojny był wcie­
lony do Wehrmachtu. W Polsce 
działał w komitecie antyfaszy­
stowskim. Jest z zawodu elek­
trykiem, mieszka w NRD. W 
powieści, która jest autobiogra­
fią. ukazane są dzieje studen­
tów pierwszego fakultetu robot­
niczo-chłopskiego oraz tworze­
nie się NRD. Przełożył St. 
Blaut.

Czytelnik, cena 30 zł.
Jadwiga Puciata-Pawłowska — 

„Jacek Malczewski” — Mono­
grafia wielkiego polskiego arty­
sty. W pracy wiele uwagi po­
święcono twórczości — zawiera 
ciekawe reprodukcje.

Ossolineum, cena 110 zł.

Porady praktyczne
Wszyscy zdajemy sobie spra­

wę z tego jak ujemne skutki 
wywołuje nadmierne spożywa­
nie alkoholu — są jednak wy­
padki, przy których wypicie 
tradycyjnej lampki wina nale­
ży do momentów podkreślają­
cych ważność chwili. Najbliż­
szą okazją do wzniesienia toa­
stu będzie Sylwester — tutaj 
prawo obywatelstwa zdobył so­
bie już szampan. Na inne kar­
nawałowe przyjęcia, które bę­
dziemy urządzać w domu pro­
ponujemy sporządzony domo­
wym sposobem likier jajeczny, 
zwany też popularnie ..Eierko- 
niakiem”. Uchodzi on za napój 
damski, chociaż i wśród męż­
czyzn ma zwolenników. Poda­
my 3 sposoby na przyrządzenie 
likieru. Wszystkie wymagają ta­
kich podstawowych składników: 
12 bardzo świeżych surowych 
żółtek, 1/2 kg cukru pudru, 1/2 
1 spirytusu rektyfikowanego 
95 proc., 3/4 1. słodkiej śmietan­
ki.

1. Likier waniliowy: 12 żółtek 
(postarać się żeby były bez śla­
du białka) wbijamy do porce­
lanowej miski wstawionej do 
miednicy wypełnionej pokruszo­
nym lodem, dodaiemy wszvst°k 
cukier — ubijamy trzepaczką 
przez 25 min. na gęstą puszys­
tą masę (można tę całą czyn­
ność wykonać w mikserze). Do 
masy dolewamy stopniowo spi­
rytus. w którym przez 24 go­
dziny moczyła się przekrojona 
na wzdłuż laska wanilii i na­
stępnie nie przerywając ubija­
nia, po trochu śmietanki. Po­
łączone składniki ubija się jesz­
cze przez 15 minut po czym go­
towy już napój można zlać do 
butelek. 2. I.ikier korzenny wy­
konuje się w podobny sposób, 
z tą tylko różnicą, że wraz z 
cukrem do żółtek dodajemy od­

robinę drobno zmielonego cy­
namonu i niewielką ilość gałki 
muszkatułowej. Spirytus używa 
się czysty bez wanilii. Likier 
koniakowy nie wymaga takich 
dodatków jak: wanilia, cyna­
mon i gałka muszkatułowa — 
do tej wersji likieru używa się 
zamiast spirytusu radziecki ko­
niak ..Erewań”. Likier ten jest 
wyjątkowo wykwintny i nieco 
słabszy od wyżej podanych. Li­
kier jajeczny nadaje się do pi­
cia po 4—5 dniowym ..odstaniu 
się”.

Kilkakrotnie już noszone suk­
nie wieczorowe możn* odnowić 
i nieco zmienić ozdabiając je | 
tak modnymi obecnie błyszczą- , 
cymi koralikami, perłami, cc- ' 
kinami i różnego typu naszycia- , 
mi z biżuterii. Wyżej prezentu- , 
jemy właśnie taka sukienkę oz- | 
dobioną koralikami.

Ewa Sz«Mburg-7.arembina — 
„Rzeka kłamstwa” — Zebrany 
w czterech tomach cykl powie­
ściowy. Zawiera pozycje: Wę­
drówka Joanny. Ludzie z wosku. 
Miasteczko aniołów. Iskry na 
wiatr.

PIW, cena czterech tomów 
100 zł.

Andrzej F. Grabski — „Polska 
w opiniach Europy Zachodniej 
XIV—XV w.” — Ciekawie uję­
te studium monograficzne uka­
zujące m. in. takie wydarzenia 
iek unia Polski z Litwą, bitwa 
o od Grunwaldem, problem za­
grożenia tureckiego i wyzna­
niowego.

PWN, cena 40 zł.

¿Z W IM
W kioskach OZR w kombi­

nacie zaopatrzenie wprawdzie 
wyraźnie się poprawiło, ale 
kultura obsługi pozostawia 
jeszcze co nieco do życzenia. 
Głównie chodzi o opakowa­
nia, które dla kupujących nie 
są znów tak obojętną rzeczą. 
Pakowanie sałatki jarzynowej 
czy kilka deko kiełbasy w 
gruby, szary papier, to na­
prawdę niewłaściwe. W wielti 
sklepach dzielnicy i starego 
Krakowa nawet mydło pako­
wane jest o wiele estetyczniej. 
A może korzystać po prostu 
z kieszeni klientów i w ogóle 
zaoszczędzić na papierze?

♦
Jak już papier, to brnijmy 

dalej. Ludziska biegają zzia­
jani po mieście i z wypiekami 
no twarzach pytają: — Jest? 
Nadszedł? I tak w każdyni 
sklepie... papierniczym. Cho„ 
dzi, wstyd powiedzieć, o 
zwykły papier toaletowy, któ­
ry do luksusów należeć nie 
powinien. Czasem komuś się 
uda „przydybać” ten wielce 
ceniony artykuł, ale ileż zaz­
drosnych oczu spoziera na 
szczęśliwca, gdy opasany 
rolkami triumfalnym kro­
kiem podąża do domu. Cóż na 
to nasza dyrekcja MHD? Czy 
rzeczywiście starania o pa­
pier toaletowy są zabiegami 
Syzyfa?

*
Rozdzwoniły się redakcyjne 

telefony: pomóżcie! Nigdzie 
nie możemy kupić matowego 
szkła do drzwi lub okien. 
Po prostu nie ma i kropka. 
A towar to poszukiwany. 
Zdarza się tu i ówdzie, że 
niesforny malec stłucz? szybę, 
co zresztą nie jest domeną 
jedynie maluchów. W drzwiach 
przez długie miesiące straszą 
puste oczodoły, chociaż w 
Krakowie i tuż obok istnieją 
huty szkła. A wiec? Chyba 
szwankuje dystrybucja. Pro­
simy o wyjaśnienie — nie­
stety znów dyrekcje MHD 
Artykułami Przemysłowymi.

(dyr)
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POGODA
P o pierwszej, mroźnej poło­

wie grudnia (średnia tempe­
ratura tego okresu wynosi dla 
Krakowa —5,1 st. wobec śred­

niej wieloletniej —0,8 st.) przy­
szła odwilż, która jednak nie 
przybrała większych rozmia­
rów. W międzyczasie spadł ob­
fity śnieg, zwłaszcza w górach, 
gdzie zaczyna się tworzyć stała 
pokrywa śnieżna (w czwartek 
warstwa śniegu przy Morskim 
Oku wynosiła 57 cm). Jeśli idzie 
e zbliżające się Święta powinny 
cne minąć pod znakiem łagod­
nej zimy. Zapowiada się pogo­
da zmienna, okresami słonecz­
na, okresami zachmurzenie duże 
z_ opadami, przeważnie śniegu. 
Temperatura, zależnie od wyso­
kości w pobliżu 0 st. i niżej, 
w nocy w wypadku dłuższych 
rozpogodzeń przymrozki. Śnież­
nych i słonecznych Świat żvczy 

. PROMYK

Tradycyjnym już zwycza­
jem, przed Świętami zwró­
ciliśmy się do Dyrekcji 

MHD Artykułami Spożywczy­
mi i Przemysłowymi, z prośbą 
o udzielenie informacji na te­
mat zaopatrzenia w sklepach 
Nowej Huty.

SPOŻYWCZE 
są już artyku- 
jak rodzynki, 
ilość ich po-

ARTYKUŁY
W sprzedaży 

ły kolonialne, 
figi, migdały i 
winna zaspokoić zapotrzebo­
wanie mieszkańców Nowej 
Huty. Nieco gorzej będzie z 
makiem, radzimy więc zaku­
pić go jak najszybciej. Posta­
rano się o dość pokaźną liczbę 
drobiu, kur. gęsi, indyków, 
kurcząt, i tylko nabycie tych 
ostatnich może spowodować 
pewne trudności. Jest masło 
(o ile nie w kostkach, to na 
wagę), tłuszcze, różnego ro-

Gdzie bawimy się
w Sylwestra?

Tradycyjne bale sylwestrowe 
organizowane będą na terenie 
Nowej Huty w wielu przedsię­
biorstwach, klubach, świetli­
cach i innych placówkach. 
Gdzie można się będzie przy­
jemnie bawić? — Podajemy kil­
ka propozycji!

* Kasyno Huty im. Lenina. 
Bal Sylwestrowy'dla hutników 
rozpocznie się o godz. 21. Grają 
dwie doborowe orkiestry.

* Sala konferencyjna Dyrek- 
eji PPB HiL — zabawa dla 
pracowników przedsiębiorstwa) 

(w w godz. od 20 do 6 rano).
* Nowohuckie Zakłady Gas­

tronomiczne — w godz. od 21 
<io 5 rano organizowane są za­
bawy sylwestrowe w rest. „Ar­
kadia”, „Ludowa”, „Teatralna”, 
,,Przysmak” oraz w kawiarni 
„Stylowa”. Grają orkiestry 
własne.

* NOT organizuje zabawę w 
Domu Technika (w godz. od 21 
do 6 rano).

* Klub TPPR — dla swoich 
członków i sympatyków.

* Klub sportowy KS „Wan­
da” — zaprasza głównie spor­
towców.

* Zabawy sylwestrowe orga­
nizują w świetlicach komitety 
osiedlowe, m. in. w klubie 
„Wersalik”, w świetlicach: Na 
Wzgórzach Krzesławickich i 
•s. Uroczym.

DYŻURY ZAKŁADÓW 
GASTRONOMICZNYCH

♦ ZDK HiL — jest organiza­
torem zabawy sylwestrowej w 
Ognisku Choreograficzno-Mu- 
zycznym (b. Zespół Pieśni i 
Tańca) i Ognisku Młodych Z.MS. 
Tutaj bawić się będzie głównie 
młodzież, dla której organizo­
wane są również zabawy syl­
westrowe w klubie ..Znicz” — 
(ZD ZMS) oraz w szeregu szko­
łach np. Technikum Hutniczo- 
Mechanicznym.

♦ ZD LK — urządza bal syl- 
westrowy dla swoich członkiń 
w klubie „Ewa”, (m)
•«■■■■■■■■■■■■■•«asa■*■■■■■■■!

DOBRZE PRACUJE 
KOŁO LK

ostatnich miesiącach oży- 
się bardzo działalność 

Ligi Kobiet w os. Gręba- 
W ramach prac społecz-

przed świętami
■■■iiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiaiii

Jak informuje Dyrekcja 
NZG, w okresie dni świątecz­
nych pełnić będą dyżury na­
stępujące zakłady gastrono­
miczne na terenie dzielnicy:

24 grudnia, do godz. 20 
czynne będą restauracje: „Wi­
sła", „Halinka”, „Ludowa”, 
„Teatralna”, „Zachęta", „No­
woczesna”, bary: „Marten” i

Orion" oraz kawiarnie: „Sty­
lowa” i „Znicz".

25 bm. w godz. od 10 do 20 
otwarte są restauracje „Arka­
dia”, „Przysmak" i „Oaza”, 
bary: „Bachus", „Ekspres” i 
„Kopciuszek” oraz kawia 
„Lajkonik”.

W drugi dzień Świąt, 
grudnia zakłady
ir'-zne w Nowej Hucie otwar­
te będą w normalnych godzi­
nach. <

26
gastrono-

W 
wiła 
kola 
łów. 
nych m. in. odmalowano świet­
licę, gdzie odbywają się róż­
nego rodzaju spotkania i im­
prezy. Najbliższa z nich — to 
impreza choinkowa dla dzieci.

Wśród wielu spotkań na u- 
wagę zasługuje uroczystość z 
okazji 25-lecia Ludowego Woj­
ska Polskiego, w czasie której 
sekretarz Komisji Historycz­
nej ZW LK J. Jasicka wygło­
siła prelekcję pn. „Udział ko­
biet w Ludowym Wojsku Pol­
skim”. Duża frekwencja świad­
czyła o zainteresowaniu tymi 
zagadnieniami.

Koło LK w Grębałowie or­
ganizuje ponadto zajęcia i 
imprezy dla dzieci i młodzie­
ży. Wśród kobiet — członkiń 
organizacji kobiecej dużym 
powodzeniem cieszą się kursy, 
np. kurs garmażeryjny, który 
ukończyło 25 kobiet, oraz po­
kazy jednorazowe: coctailowy, 
racjonalnego żywienia, mod- 
niarstwa, prania. W styczniu 
planowany jest kurs fryzjer­
ski.

Koło LK. z przewodniczącą 
Zofią “ ’ 
nie 41 
sobie 
całym aktywem osiedlowym, 
angażując się chętnie w pra­
ce społeczne, w organizowa­
nie uroczystości okoliczno­
ściowych, do pracy z dziećmi 
i młodzieżą, (m)

dzaju sery, twarde, topione, 
twarogowe. Gorzej ze świeży­
mi jajami. Ten problem nie­
stety w tym okresie występu­
je już od szeregu lat.

Dyrekcja MHD Art. Spoży­
wczymi postarała się przed 
Świętami o około 4 tony kon­
serw szynkowych, z czego 40 
proc, to szynka wołowa. Wę­
dlin będzie dużo, niestety mo­
gą nastąpić braki w grupie IV 
tj. szynka, 
ska i inne 
gatunkowe, 
malnie jest 
ekstra, wieprzowego (boczek,

- schab).
W tym roku nie zabraknie 

karpia na świątecznym stole. 
Poza sklepami Centrali Ryb­
nej, w 14 sklepach spożyw­
czych (MHD). w niedzielę i 
poniedziałek przed Świętami 
prowadzona będzie sprzedaż 
karpia. Sklepy te rozprowa­
dzą około 5.5 ton tej ryby, tj. 
o 2 tony więcej niż w roku u- 
biegłym. Są owoce południo­
we, cytryny, pomarańcze, 
mandarynki, banany, ich'liczba 
powinna zaspokoić potrzeby 
naszej dzielnicy. Dużo kompo­
tów (niestety niezbyt duży 
asortyment) dżemów, soków, 
powideł.

Do naszej dyspozycji będzie 
około 10 ton pieczywa: ciast 
świątecznych jak makowce, 
ćwibak. babki, torty. Tuż 
przed Świętami zwiększy się 
ilość pieczywa pszennego.

Są w sprzedaży cukierki 
choinkowe, niestety mniejszy 
wybór znajdziemy w galante­
rii czekoladowej.

kabanos, myśliw- 
wędliny wysoko- 
Więcej niż nor- 
mięsa wołowego

ARTYKUŁY 
PRZEMYSŁOWE

W okresie Świąt i Nowego 
Roku szczególnym powodze­
niem cieszą się ubrania wizy­
towe, sukienki, czy materiały 
na suknie karnawałowe. Duży 
wybór konfekcji nabyć można 
w sklepabh MHD Art. Prze­
mysłowymi nr: 12 przy alei 
Lenina, 72 przy alei Róż oraz 
61 w es. Kolorowym. Ładne
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Choinki noworoczne

Krótko
Amatorski Klub Filmowy 

Jisua Huta" przy Domu Kul­
tury HiL liczy obecnie 40 
członków. Wielu z nich działa 
tu już szereg lat, ma na swym 
koncie poważne sukęesy, cą 
składa sig na znaczrte osiągnię­
cia całego klubu. Dla młod­
szych członków organizowane są 
obecnie szkolenia.♦

pn. „Młoda Para" cie- 
ostatnio dużym powo- 

dział usług

Sklep 
szp się 
dzeniem, głównie

Zimowe kolonie
W 

nina 
wisk 
kombinatu. Spędzą one mile 
okres ferii świątecznych w 
domach wczasowych w Po­
rąbce, Sidzinie oraz Sromow­
cach. Z zimowisk tych łącznie 
skorzysta około 300 najmłod­
szych.

PPB HiL, dla około 70 dzie­
ci urządza wczasy zimowe w 
miejscowości Kaśna k/Ciężko- 
wic. a Mostostal w ośrodku

bież. roku Huta im. Le- 
organizuje kilka zimo- 
dla dzieci pracowników

Wykową .liczące obec- 
czlonkiń, dobrze układa 
również współpracę z

■ i

dla ludności. Pożycia się tutaj 
garnitury wizytowe, suknie ślu­
bne, zastawy stołowe. Nic dziw­
nego... Okres Świat i Nowego 
Roku obfituje w różnego rodza­
ju uroczystości. Zapraszamy 
u-ięc do „Młodej Pary", Nowa 
Huta, os. Urocze.

*
W styczniu. ZD Ligi Kobiet 

organizuje w Klubie ,JSwa" no­
we kursy dla mieszkanek No­
wej Huty. Będą to: kurs ra­
cjonalnego żywienia, kroju i 
szycia, kosmetyczny i fryzjer­
ski. Zgłoszenia przyjmuje Klub 
„Ewa" os. Urocze od 1 stycznia 
1969 r. m

wczasowym w Tylmanowej, 
pow. Nowy Targ. Tutaj prze­
bywać będzie około 40 dzie­
ci.

W Nowym Targu spędzi o- 
kres ferii zimowych około 50 
dzieci pracowników KZBiŻ w 
Lęgu. Ponadto szereg przed­
siębiorstw organizuje wczasy 
zimowe w ramach swoich zje­
dnoczeń.

W miejscowościach: Dob­
czyce, Świdnik i Zawoja or­
ganizuje obozy ZHP — Nowa 
Huta. Skorzysta z nich ponad 
200 młodzieży. Wydzia*

tkaniny nabyć można w skle­
pie nr 46 przy Placu Central­
nym oraz nr 68 (z resztkami) 
w os. Uroczym. Szeroki asor­
tyment tkanin poleca ponadto 
sklep nr 
konfekcję dziecięcą zakupić 
można w 
alei Lenina.

Więcej kłopotów sprawi za­
pewne zakup obuwia, 
pocieszenie warto dodać, 
w tych dniach znajdą się w 
sprzedaży śniegowce i „we- 
lingtony”.,.

Ozdób choinkowych jest 
znacznie więcej niż w roku u- 
biegłym. Zakupić je można w 
sklepach kosmetycznych, pa­
pierniczych i gospodarczych, 
oświetlenia na choinkę — w 
elektrycznych i gospodar­
czych. choinki plastikowe! co­
raz bardziej popularne) mają 
m. in. sklepy zabawkarskie.

81 w Centrum D.

sklepie nr 48 przy

na 
iż

NOWY SKLEP
DLA NASTOLATKÓW

W okresie miedzy Świętami 
Nowym Rokiem Dyrekcjaa

MHD Art. Przem. otworzy no­
wy sklep dla młodzieży w os. 
Teatralnym. Placówka ta dys­
ponować będzie nową, mode­
lową produkcją. Konfekcję dla 
młodzieży dostarczą tu głów­
nie Łódzkie Zakłady Przemy­
słu Odzieżowego „Polboy” No­

wohuckie nastolatki zaopa­
trzą się tutaj w ubrania, kurt­
ki. sukienki itp.

Tutaj też znajdą się w 
sprzedaży po raz pierwszy ko­
szule z niemnącej tkaniny 
tzw. androcotton. produkowa­
nej przez Andrychowskie Za­
kłady Przemysłu Bawełniane­
go. Zadaniem nowego sklepu 
dla nastolatków będzie lan­
sowanie mody młodzieżowej, 
będą to propozycje( krótkie 
serie, po kilka sztuk), które 
po uzyskaniu aprobaty skiero­
wane dopiero zostaną do pro­
dukcji seryjnej. Zapraszamy 
młodzież do nowej placówki... 
ale już po Świętach.

Przy okazji warto dodać, że 
Dyrekcja MHD Art. Przem. 
13 grudnia wykonała plan 
roczny, wzrost obrotu w po­
równaniu do roku ub. wynosi 
około 20 procent.

I wreszcie... Za naszym po­
średnictwem... Najlepsze Ży­
czenia Świąteczne i Nowo­
roczne dla klientów! . m

dla najmłodszych
W dniach od 3 dó 9 stycz­

nia 1969 r. w sali Ogniska 
Choreograficzno - Baletowego 
w os. Górali (b. Zespół Pieśni 
i Tańca) ZDK HiL organizuje 
tradycyjne choinki dla dzieci, 
pracowników kombinatu. 
Dziennie planowane są dwie 
imprezy, o godz. 10 i 13. Na 
dwugodzinny program składa­
ją się: sztuka pt. „Byczek 
Fernando” w wykonaniu ar­
tystów scen krakowskich, 
spotkanie z „Królową żimy”, 
zabawa ze śnieżkami, bajki 
filmowe, i wreszcie do naj­
młodszych przybędzie Dziadek 
Mróz, z własną świtą, na 
którą złożą się „Misie” i „Ze­
gary” — dziecięce grupy ba­
letowe ZDK HiL. Dziadek 
Mróz rozda najmłodszym u- 
pominki noworoczne.

Tak więc program imprez 
choinkowych jest bardzo bo­
gaty, dzieci z pewnością będą 
się dobrze i wesoło bawić. 
Imprezy przewidziane są dla 
około 6 tys. najmłodszych.

Imprezy przy choince orga­
nizują także inne zakłady pra­
cy i przedsiębiorstwa. M. in. 
PBM Nowa Huta (dla około 2 
tys. dzieci), Krakowskie Za­
kłady Betoniarskie i Żelbe­
towe w Lęgu. PPB HiL, No­
wohuckie Przedsiębiorstwo 
Transportowe, Przedsiębior­
stwo Instalacji Przemyslo-

Oświaty natomiast planuje 
wczasy zimowe w Kameszni­
cy.

Większość obiektów wcza­
sowych znajduje się w miej­
scowościach podgórskich, naj­
młodsi mieszkańcy Nowej 
Huty będą więc mogli korzy­
stać ze świeżego powietrza i 
wypoczywać po trudach 
pierwszego okresu nauki. Na­
leży im życzyć jedynie dużo 
słońca i przede wszystkim... 
śniegu, a wtedy z pewnością 
wczasy udadza się doskonale.

m

CO W TYGODNIU?
KINA

ŚWIT od 19 do 21 bm. godz. 
16. 18 i 20 „Jak się pozbyć He­
lenki" produkcji czechosłowac­
kiej, dozw. od lat 16, od 22 do 
24 bm. godz. 15.45, 18.00 1 20.15 
„Koniec barona .Ungerna" pro­
dukcji radziecko-mongolskiej, 
dozw. od lat 14, od 25 do 31 
bm.- godz. 15.45, 13.00 i 20.15 
..Operacja św. January” pro­
dukcja włoska, dozw. od lat 
16.

ŚWIT Mała Sala od 21 do 24 
bm, godz. 15. 17 i 19 „Gwiazdy 
w południe” produkcji tran; 
cuskiej, dozw. od lat 12, od 25 
do 28 bm. godz. 15, 17 i 19 
„Fanfaron” produkcji włoskiej, 
dozw. od lat 16.

ŚWIATOWID od 19 do 21 bm. 
godz. 15.45. 18.00 i 20.15 ..Kro­
nika rodzinna" produkcji włos­
kiej, dozw. od lat 16. od 22 do
24 bm. godz. 16. 18 i 20.15 
„Spotkałem nawet szczęśliwych 
Cyganów” produkcji jugosło­
wiańskiej, dozw. od lat 16, od
25 do 31 bm. godz. 16. 18 i 20 
„Siedmiu w blasku złota” pro­
dukcji włoskiej, dozw. od lat 
16.

ŚWIATOWID Mała Sala od 
18 do 21 
„Nagie 
włoskiej. 
22 do 25 
19.30 
prod. pv»iucj, 
lat 16, od 26 do 29 bm. godz. 
15. 17 i 19 ..Mój przyjaciel del­
fin” produkcji USA, dozw. od 
lat 7.

SFINKS godz. 15.45, 18.00 i 
20.15 od 19 do 22 bm. „Gentle­
man z Cocody” produkcji USA, 
dozw. od lat 14, od 23 do 25 
bm. „Piękny Antonio” produk­
cji włoskiej, dozw. od lat 18. 
od 26 do 29 bm. ..Wilcze echa” 
produkcji polskiej, dozw. od lat 
14.

TEATR LUDOWY
21 bm. godz. 19.15 .Ballada 

wigilijna", 22 bm. godz. 11.00 
„Znaleziony kufer” (bajka), 
godz. 19.15 „Mąż i żona”. 23 i 
24 bm. teatr nieczynny. 25 bm. 
godz. 19.15 ..Ballada wigilijna".
26 bm. godz. 19.15 „Mąż i żona",
27 bm. teatr nieczynny.

OGNISKO DZIECIĘCE 
NA SKARPIE 61

21. XII godz. 17 — z cyklu 
„Wybitne postacie historyczne", 
„Henryk Dąbrowski" — prelek­
cja red. J. Walawskięgo, 23. XII 

.Przygody Pino- 
.......... filmy 

godz.

bm. godz. 
godziny” 
dozw. od 
bm. godz. 

,Julią. Anna, 
polskiej

15. 17 i 19 
produkcji 

lat 16. od 
15. 17.15 i

Genowefa” 
dozw. od

godz. 17 . . _ _ . .
kia". „Śląska ballada” — 
krótkiego metrażu. 27. XII 
17 — Teleferie.

TELEWIZJA 
od 21 do 27 bm.

wych, Hutnicze Przedsiębior­
stwo Remontowe. Zakłady 
Przemysłu Tytoniowego w 
Czyżynach. Imprezy odbędą 
się w Teatrze Ludowym. Tea­
trze Rozmaitości, świetlicach 
zakładowych itp.

Choinki noworoczne w świe­
tlicach młodzieżowych orga­
nizuje również ZHP. TPD i 
Wydział Oświaty Prezydium 
DRN. ni

I

i

„Pokaz znaczka”
W Klubie Turysty PTTK 

v.' Nowej Hucie os. Centrum 
B bl. 8 został zorganizowany 
przez kolo nr 5 Polskiego 
Związku Filatelistów w No­
wej Hucie „pokaz znaczka”, 
który trwać będzie do 23 gru­
dnia br.

SOBOTA
9.55: Geografia. 10.25: „Noc 

wigilijna" — film. 16.10; „Jazz 
i piosenka". 16.45: Dziennik. — 
16.55: Teleferie. 17.50: Spotkanie 
z przyrodą. 18.15: Gawędy wil­
ków morskich. 18.30: Spraw, 
sport. 19.00: „Gawęda o współ­
czesności". 19.20: Dobranoc. — 
19.30: Monitor. 20.10: „Proszę 
dzwonię" (cz. I). 21.10: Alma­
nach. 21.40: Dziennik. 21.55: 
Wiad. sport. 22.05: „Proszę 
dzwonić (c. d.). 22.20: „Obywa­
tel Kane" — film.

NIEDZIELA
8.20: Kurs rolniczy. 9.10: Dla 

młodych widzów. 10.50: PKF. 
11.00: „Stawka większa niż ży­
cie”. 12.00: Dziennik. 12.10: 
„Bawcie się z nami". 12.50 „W 
starym kinie". 13.50 „Blisko la­
su” film. 14.05: „Przemiany". 
14.35 „Choinka Małgosi”. 15.20 
Biennale grafiki. 15.50: „Wasza 
nowa koleżanka". 16.10: Miłość 
w przyrodzie. 17.35: „Mówią

wieki". 18.20: Tele-Variete. 19.20 
Dobranoc: 19.30: Dziennik. 
„Bracia Daltonowie" film. 
Niedziela Sportowa. 21.45. 
atr TV na swiecie".

PONIEDZIAŁEK
16.00: Telelerie. 17.00: Dzien­

nik. 17.15: Kronika. — 17.30: 
„Śląsk przed świętami". 18 00: 
„Kino Krótkich Filmów”. 18.JJ: 
„Eureka”. 19.20: Dobranoc. — 
19.30: Dziennik TV. 20.05: Teatr 
TV: T. Rittner „Wilki w nocy". 
21.40: „Refleksje". 22.10; Dzien­
nik TV.

WTOREK
9.00: Teleferie. 9.45: „Przygo­

dy Kopciuszka". 16.00: Teieierie. 
16.45: Dziennik. 16.55: „Dzieci 
Don Kichota” — film. 18.10; „Po 
szóstej”. 18.55: Kronika. 19.20: 
Dobranoc. 19.30: Dziennik TV. 
20.00: „Hej,kolęda deska" czyli 
„Nowa pastorałka". 21.00: „Go­
dzina pąsowej róży” — film. — 
22.20 Dziennik TV. 22.35: „Wie­
czór z Anną Moffo".

ŚRODA
9.50: „Tomcio Paluch” film. — 

11.20: PKF. 11.30: Film krótko- 
metr. 11.45: Dziennik TV. 12.00: 
„Szopka beskidzka”. 12.30: „Syl­
wetki X Muzy”. 13.00: Dla dzie­
ci. 14.30: „Warszawa wola Mek­
syk”. 14.55: „Turniej Turnie­
jów”. 15.50: „Bonanza". 16.40: 
,,Portrety”. 17.30: Recital Bar­
bary Rylskiej. 13.00: „Świato­
wid". 18.30: „Korespondencja 
Chopina”. 19.20: Dobranoc. 19.30: 
Dziennik TV. 20.00: „Kłamstwo 
Krystyny" film polski. 21.35: 
„Małżeństwo doskonałe”. 22.50: 
„Siedem grzechów głównych” — 

CZWARTEK
„Syn Robin Hooda” — 
11.35: • • -
Białego

10.15: 
film, 
chwałę 
Dziennik. 12.25: 
filmowy. 12.45: 
rosłych: „Mały 
„Na śnieżnej drodze' 
„Piórkiem i węglem 
„Zostanę maszynistą'

i

20.05:
21.20: 
„Te-

Kantata pt. ..Na 
Orła”. — 
„Paryż" - 
Dla dzieci 
książę".

12.10:
- rep. 
i do- 
13.30: 
13.45: 
14.15: 

l” (Teletur­
niej). 15.20: „Cyrkowy wóz". — 
16 05: „Ludzie i zdarzenia”. — 
16.25: Teatr TV: „Dożywocie” 
A. Fredry. 17.30: „Spotkanie z 
pisarzem”. 18.10: „Sopot 68". — 
18.55: „Wielkopolska chwila
wspomnień”. 19.20: Dobranoc. — 
19.30: Dziennik. 20.05: „Stawka 
większa niż życie". 21.05: Kaba­
ret Kazimierza Krukowskiego. 
22.15: „Gra Konstanty Kulka” 
— poi. film telew. 22.4C: Wia­
domości sportowe.

PIĄTEK
9.00: Teleferie. 9.50: „Stawka 

większa niż życie". 15 55: Tele­
ferie. 17.10: Dziennik TV. 17.20: 
Film krm. 17.35: „Nie tylko dla 
pań' 
18.25 
18.55 
19 20 
TV. '20 05: „Kontakty' 
Teatr TV: Jan Paweł Gawlik 
„Pokusa”. 21.45: 10 minut re­
cenzji”. 21.55: Dziennik TV.

17.55: „Za kierown:cą”. 
„Czekając na turystę". — 
..Definicje" — teleturniej. 
Dobranoc. 19.30: Dziennik 

20 35:

Lodowisko na medal!
Kierownictwo Szkoły Podsta­

wowej nr 85 im. Jana Kocha­
nowskiego w Nowej Hucie os. 
Stalowe 18 zgłasza lodowisko 
szkolne do konkursu, które zo­
stało wykonane przez SKS i Sa­
morząd Szkolny z dużym wkła­
dem pracy nauczyciela WF mgr 
Andrzeja Wiśniewskiego.

Lodowisko o wymiarach 30x50 
m czynne jest od dnia 10 grud­
nia w godzinach od 8.00—18.00. 
Jest ono oświetlone, zradiofoni- 
zowane. udostenniono uczr.iom 
szatnię i wypożyczalnię łyżew.

W terminie pćżnieiszvm zos­
tanie urządzona d"uga tafla lo­
dowiska o wymiarach 30x40 
przeznaczona wyłącznie dla 
dzieci uczących się jazdy na 
łyżwach.

Z notatnika obserwatora
KOLOROWA RADOŚĆ

Marzenia o słońcu, wszystkie 
gwiazdy zimowego firmamentu 
i kolory tęczy zaklęte zostały w 
choinkowe bańki, którymi do­
słownie zasypane są w tym ro­
ku nasze sklepy. Jak nigdy 
dawniej. Stosunkowo niedrogie, 
cieszą oczy i zapowiadają naj­
milej dni świąteczne, pachnące 
ciastem drożdżowym i igliwiem 
choinek. Właściwie do każdej 
kolorowej bańki można by do­
robić baśń. Są bowiem bańki 
jak wielobarwne sople lodu, 
jak kule czarnoksiężnika i... 
któżby wszystkie wyliczył.

Wiele uznania dla wytwórni 
choinkowych baniek i dla han­
dlu, który zaryzykował masową 
sprzedaż kruchego towaru.

NIE TO...
Nareszcie d< sklepu dziewiar­

skiego przy Placu Centralnym 
przyszły znów ciepłe rajtuzy. 
Cóż... szafirowo-czerwone. Dla 
młodzieży. Dla dorosłych zupeł­
nie odpadają ze względu na zbyt 
żywą kolorystykę. Albowiem

wszystkie są najzupełniej je- 
nnakowe. Taki oto efekt upo­
minania się Notatnika w imie­
niu klientek sklepów nowohuc­
kich o ten artykuł pierwszej 
potrzeby — nieoczekiwany. Han­
del ma to z głowy, a my nie 
mamy na nogach. Co robić, kie­
dy nie zrozumieliśmy się wido­
cznie dostatecznie... Albo han­
del nie zdołał przekazać pro­
ducentom — o co konkretnie 
chodzi. Zima już właściwie jest 
i rozważania na powyższy te­
mat staią się spóźnione. Teraz 
potrzeba energicznego działa­
nia, zgodnie z potrzebami ryn­
ku.

A pronos handlu: ledwie po­
chwaliliśmy nowohuckie stra­
gany owocowe za dobre zaopa­
trzenie — a już znikły z nich 
wszelkie owoce. Straszą poza- 
slaniane czym się da i puste. 
Ot i pech, bo pogoda jeszcze nie 
mroźna, za to słoneczna.

z

NIETYPOWE GOŁĄBKI
Oi nietypowe, bo twarde jak 
drewna. Mowa o gołąbkach

podanych konsumentom w dniu 
16 bm. w barze mlecznym przy 
Alei Róż. Na uprzejme zapyta­
nie. dlaczego potrawa ta tak się 
nie udała — miła pani z zespo­
łu tegoż baru odpowiedziała 
gwoli usprawiedliwienia. że... 
kapusta taka twarda. Nie do 
wiary! Zdarza sio przec:eż i in­
nym gotować gołąbki z kapusty 
i jakoś nie 
Trzeba tylko 
zmiękną. W 
doświadczone 
mowę uczą.

Ponadto jest jeszcze jedna 
dziwna sprawa w tym barze. na 
którą zwracała uwa®ę konsu­
menci. Mianowicie łyżki, widel­
ce itd. umieszczone zostały na 
samym początku lady, wzdłuż 
której należy się przesuwać w 
kolejce po wybrane danie, na­
stępnie do kasy. Tak więc każ­
de maszeruje z „bronią w rę­
ce”, tj. z widelcami i łyżkami 
przez cała długość lady. A je­
śli nic sobie nie wybierzc? Albo 
jeśli wybierze coś do cze”o po­
trzeba nn. łyżeczki, a nie wi­
delca? Wtedv mas’c„nio „nnd 
obciążeniem", tj. z fili-ankami, 
talerzami itd. na powrót na ko­
niec stoiska. bv ponowić wy­
bór „uzbrojenia”. Ale zab-w- 
no' ik

bywaja twarde, 
gotować, oóki nie 
każdym razie tak 

gospody nie do-
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„Od Aurory de zdobyci« Księżyca”

Finał hutniczej zgaduj-zgaduli

Symboliczne przecięcie wstęgi i wystawa otwarta.

Zwycięzcy II miejsca w zgaduj-zgaduli, zespół Dyrekcji Na­
czelnej HiL.

W ub. sobotę odbył się w Sa­
li Teatralnej finał hutniczej 
zgaduj-zgaduli zorganizowane- 
przez Zarząd Fabryczny TPPR 
dla uczczenia 51 rocznicy Wie’, 
kiej Rewolucji Październikowej. 
Impreza cieszyła się dużym po­
wodzeniem — już w półfinałach 
startowało 60 osób. Do najwyż­
szego etapu zakwalifikowały sie 
cztery drużyny pięcioosobowe 
wykazujące najwięcej wiadomo­
ści o Białoruskiej Republice 
Pierwsze miejsce zdobyła dru­
żyna Walcowni Gorącej, wy­
przedzając zespoły Dyrekcji Na­
czelnej, Zakładu Koksochemi­
cznego i Głównego Energetyka. 
Przerwy między rozgrywkom* 1 2 3 4 5 
urozmaicali aktorzy scen kra­
kowskich.

BONY KSIĄŻKOWE
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NR 49 WYLOSOWALI:
1. Maria Wulkan — N. Huta, 

os. Sportowe 6 m. 5;
2. Henryk Kasiński — N. Hu­

ta. os. Na Stoku 25 ni. 1;
3. Julian Górszczyk — Kra­

ków, ul. Krzywa 4 m. 3;
4. Szczepan Brzeziński — N. 

Hula, os. Na Skarpie 50 m. 14;
5. Stefania Misiaszek — N. 

Huta, os. Centrum A, bł. 2 m. 
90.

■ Uwaga; bony wysyłamy pocz­
ty

Przed imprezą odbyło się o- 
twarde wystawy poświęcone: 
białoruskiej sztuce ludowej, 
którą zorganizowano wspólnie 
z Muzeum Narodowym w Kra­
kowie. Otwarcia wystawy doko­
nał wicekonsul ZSRR w Krako­
wie tow. Walentin J. Pticyn.

Tekst i zdjęcia: J. BROŻEK

Nie lada problem mieli jurorzy z przyznaniem pierwszego 
miejsca. Obradom jury przewodniczył mgr Tadeusz Bloda.

..KONIEC BARONA
UNGERNA” 

REŻYSERIA: ANATOLU
BOBROWSKI 

i ŻAMJANG1JN BUNTAR 
PRODUKCJA: RADZIECKO-

MONGOLSKA 
KINO: „ŚWIT”, 22—24 BM.

Tło filmu jest frapujące. Na 
początku lat dwudziestych 
Czerwona Armia rozbiła pod 
Czytą i zepchnęła do Mandżu­
rii kontrrewolucyjne oddziały 
atamana Siemionowa. Bazą 
wypadową białogwardzistów 
<tała się teraz Mongolia Ze­
wnętrzna. okupowana — za 
zgodą przerażonego wydarze­
niami rewolucyjnymi w Rosji 
bogdychana — przez milita* 
rystów chińskich. Chińczycy 
zajęli Urgę (dzisiejsze Ulan- 
Bator) wiosną 1918 r. i spra­
wowali w Mongolii dyktaturę 
wojskową, nie licząc się zu- 
oełnie z narodowymi aspirac­
jami i tradycjami Mongołów. 
Nic więc dziwnego, że grupu­
jące się w Mongolii z polece­
nia Siemionowa oddziały bia­
łogwardzistów spotkały się z 
orzychylnym przyjęciem ze 
'trony części ludności Mongo­
lii. Białych popierali nie tyl­
ko książęta, pragnący klęski 
mongolskiego przywódcy re-

wolucyjnego Suche-Batora, 
którego partyzanci działali w 
północno - zachodniej części 
kraju. Sprzyjali im także 
Mongołowie pragnący wolno­
ści swego kraju, ludzie, któ­
rzy misję oddziałów bialo- 
gwardyjskich uznali za skoń­
czoną z chwilą rozgromienia 
przez nie okupantów chiń­
skich.

Zdjęcia filmu nakręcono w 
miejscach autentycznych wy­
darzeń, w dawnym pałacu ce­
sarskim, w buddyjskich świą­
tyniach i klasztorach. W ro­
lach lamów wystąpili byli ka­
płani Buddy, dziś pracujący 
jako kierowcy. Film jest 
barwny i szerokoekranowy, 
opracowany w napisach.
„SPOTKAŁEM NAWET 

SZCZĘŚLIWYCH 
CYGANÓW” 

REŻYSERA: ALEKSANDER
PETROYICZ 

PRODUKCJA:
JUGOSŁOWIAŃSKA 

KINO: „ŚWIATOWID”,
22-24 BM.

Film Aleksandra Petrovicza 
(scenariusz i reżyseria) wypeł­
niony jest malowniczymi po­
staciami Cyganów. Od pierw­
szych scen widz zostaje wcią­
gnięty w niezwykły, a pocią­
gający swym sugestywnym u- 
rokiem świat ludzi, którzy na­
de wszystko cenią sobie wol­
ność.

Film zdobył wiele nagród: 
Specjalną Jury i nagrodę 
FIPRESCI w Cannes, Wielką 
Złotą Arenę i nagrody za kre­
acje aktorskie w Puli, Głów­
ną Nagrodę festiwalu w Kar- 
lovych Varach, nagrodę na fe­

stiwalu w Acapulco i wyróż­
nienie AmeryKańskiej Aka­

demii Filmowej, która zgłosi­
ła film do nagrody Oscara.

Niezależnie od wszystkich 
nagród, film „Spotkałem na­
wet szczęśliwych Cyganów” 
wzbudził szczery podziw sze­
rokiej publiczności. Prezento­
wany był w Nowym Jorku 
podczas zorganizowanego przez 
archiwum filmowe Tygodnia 
Filmu Jugosłowiańskiego, a w 
Paryżu był wyświetlany rów­
nocześnie na ekranach pięciu 
kin.
„OPERACJA ŚWIĘTY

JANUARY” 
REŻYSERIA: DINO RISI 
PRODUKCJA:

WŁOSKO-FRANCUSKO- 
ZACIIODNIONIEMIECKA 

KINO: „ŚWIT”, 25—31 BM.
Nagrodzony na moskiew­

skim festiwalu film Dino Ri- 
siego dowodzi, że tradycyjna 
komedia łneapolitańska przy­
stosowuje się do aktualnych 
mód w światowej. kinemato­
grafii, nie tracąc swej werwy, 
humoru i skłonności do drwi­
ny z sympatycznych w grun­
cie rzeczy Neapolitańczyków.

„Operacja Święty January”, 
zrealizowana przede wszyst­
kim z myślą o zabawieniu wi­
dza, cieszyła się we Włoszech 
dużym powodzeniem. To za­
decydowało, że Risi przystąpił 
natychmiast do realizacji dal­
szego ciągu pt. „Operacja Św. 
Piotr”, rzucając swych boha­
terów do Rzymu, gdzie w ka­
tedrze Świętego Piotra... toczy 
się akcja. Kolejna część tej 
serii zatytułowana będzie 
„Dudu w Nowym Jorku”.

• ROZRYWKI UMYSŁOWE . ROZRYWkT“uMYSŁ0WE' •’“ROZRYWKI UMYSŁOWE^»
------------------------------------------------------------------------------------------ - ------ . ....................................... , II________________________________

KRZYŻÓWKA I KRZYŻÓWKA II ROZETA

POZIOMO: 1. jedno ze wzgórz 
Rzymu, 4. harmonijka ustna. 8. 
drobna wytwórczość, 9. taniec 
wirowy. 10. ptak z rzędu żura- 
wiowatyćh zam. płd.-wsch. Eu­
ropę, Azję i Afrykę. 12. przo­
dek, 14. ozdabia strój krakow­
ski, 16. zniżka jaką daje hur­
towy zakup, 18. szczepionka 
przeciwospowa przygotowana z 
naszych poczciwych krasul. 19. 
trzy boginie rządzące losami 
Rzymian, 20. szumi na gór 
szczycie, 22. mały pojazd na 
szynach. 27. święty ptak Egip­
cjan. 28. biblijny ogród rajski, 
29. sławny poeta rosyjski 1814— 
1841, 30. część składowa złożo­
nej całości, 31. baryłka.

PIONOWO: 1. szyje ale nie 
buty, 2. u Polewki waliły w 
gród. 3. stan w USA. 5. pozo- 
staje z całości po odieeiu czę­
ści, 6. elektroda z plusem, 7. 
oszklona skrzynia do uprawy 
roślin, 11. służalczość. 12. popu­
larny barometr. 13. napęd poja­
zdów. 19. część Warszawy lewo­
brzeżnej od mostu Poniatow-

„Głos NOWEJ HUTY”. 
Adres redakcji! Huta Im La- 
olna. Telefony: bezpośredni — 
«28-99 przez centrale Hit «01-1!« 
• 01-Z0. wewo. «»-II (red. od­
powiedzialny). 5S-S1 (sekretarz 
red.). Druk: Drukarnia Pra- 
sowa w Krakowie, ul. Wielo­
pole u L-23 

skiego w dół-Wisły, 21. substan­
cja o charakterystycznym, o- 
strym zapachu złożona z azotu 
i wodoru, 23. kloszowa, sztyw­
na suknia prababek, 24. ósn-.a 
planeta układu słonecznego, 25. 
religia najbardziej rozpowsze­

chniona w Azji i w Afryce pół­
nocnej, 26. służy do nawijania 
nici, drutu itp.

Rozwiązania prosimy kiero­
wać na adres redakcji do dnia 
27 grudnia br. Wśród czytelni­
ków, którzy nadeśla prawidło­
we rozwiązania, redakcja roz­
losuje nagrody — bony książ­
kowe.

POZIOMO: 5. piśmiennictwo 
którego treścią są aktualne pro­
blemy życia społecznego, poli­
tycznego, kulturalnego itp.. 8. na 
brzoskwini albo do pudrowa­
nia, 9. tężyzna fizyczna. 10. dłu­
gi, obszerny, zwykle watowany 
płaszcz kobiecy, 13. osobliwość. 
14. można było na nim polegać,
16. równoległościan, którego 
wszystkie ściany są prostokąta­
mi. 19. bor. 21. miasto przy uj­
ściu rzeki Usk do Kanału Bri- 
stolskiego. 23. może być pań­
stwowy. finansowy, tranzystoro­
wy i in., 25. sędzia-but, 26. sklep 
z miksturami. 27. ogół nazw, za­
sób terminów.

PIONOWO: 1. ptak z rodziny 
sów, gnieżdżący się w dziuplach, 
starych murach itp.. 2. „znak 
pisarski" pierwszoklasisty, 3.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z NR 50

KRZYŻÓWKA
Poziomo: 5. kapelusz, 7. prze­

wina, 10. pierwotniak. 11. wal­
ka. 13. wełna. 14. azdyk. 18. 
Aurora. 19. krypta, 20. starka, 
21. Gołdap. 23. maszt, 25. deska, 
27. nalot, 28. krakowianka, 29. 
atrakcja, 30. Kołomyja.

Pionowo: 1. Warszawa. 2. 
ostrów, 3. branka, 4. śnieżyca, 

ogół norm moralnych przyję­
tych w danym środowisku, 4. 
dolna część pieca hutniczego, do 
której spływa żelazo. 6. wście­
kłość albo kłótliwa kobieta, 7. 
historyczna kraina leżąca czę­
ściowo w Czechosłowacji a czę­
ściowo w Polsce, 11. najstarszy 
przodek (wspak), 12. przenosi 
ruch obrotowy z jednego wału 
na drugi. 13. rozdział koryta 
rzeki na dwa ramiona. 15. posia­
dacz telefonu dla Poczty. 17. 
protoplasta magnetofonu, 18. o- 
statcczne wykańczanie tkanin 
dla nadania im pożądanych wła­
ściwości jak elastyczność, po­
łysk itp.. 20, mahometanizm. 22. 
obca czcionka w składzie zecer­
skim albo ryba liliput. 23. czło­
nek niemal wyniszczonego ludu 
indiańskiego w Meksyku, 24. 
Dorpat inaczej.

6. leica. 8. elana, 9. posłuszeń­
stwo, 12. korsarz, 15. zapadka. 
16. sroka. 17. Orion, 20. skarpe­
ty, 22. prowizja. 24. tarok. 25. 
dykcja, 26. amator, 27. Nakło.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 3. gorset, 5. sonata, 

8. Loara, 9. Rodan, 10. porto, 
11. dawca, 12. realia, 15. eks­
ces.

Pionowo: 1. rondo, 2. debit, 4. 
kondor, 5. Santor, 6. armada, 7. 
haracz, 13. efekt, 14. Inter. i

Prawoskrętnie: 1. związek, 
przymierze, 3. kąpielisko na 
Helu, 5. kompozytor operetek 
Księżniczka czardasza, Hrabina 
Marica, 7. założyciel teatru 
„Berliner Ensembel", poeta i 
dramaturg, 9. powierzchnia na 
głowę, 11. nauczyciel języka w 
wyższej uczelni, 13. sezonowy 
wiatr przybrzeżny w okolicach 
równikowych, 15. sianie ziarna.
17. ryba z rodziny karpiowa- 
tych.

Satyra w prasie

„Prawda”

Łowią ryby w męt­
nej wodzie, czyli 
dobrane towarzy­
stwo na osi Bonn— 
Waszyngton—Tokio.

Lewoskrętnie: 2. rodzaj węd­
liny z mięsa zwijanego w wa­
łek, 4. miasto uniwersyteckie w 
pd. Francji, 6. artysta lub rze­
mieślnik. 8. gol, 10. rosyjski pi­
sarz i filozof, rewolucjonista, 
demokrata; wydawał za granicą 
„Kołokoł” i „Polarnaja Zwiez- 
da”. 12. mówi się go innym .,na 
ucho”, 14. składanie z poszcze­
gólnych części, 16. specjalista re­
gulujący siłę dźwięków (radio, 
film), 18. ziomek, rodak.


